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Nr. 26. 


Dymisya dra Seidlera. 


Prezydent ministrów dr. Seidler po uchwałach 
Koła polskiego podał się do dymisyi. Cesarz po- 
wierzył mu na razie dalsze prowadzenie agend, 
powołał jednak do siebie przywódców stronnictw 
politycznych, celem wybadania ich opinii co do 
osoby następcy Seidlera. Dzienniki wiedeńskie 
wymieniają jako kandydata ministra kolei bar. 
Banhansa. 


Koło polskie Kiąciiw 
dr. Seidlerowi! 


Odkrycie tajnego paktu, którym zobowiązał się 
prezydent ministrów, dr. Seidler do podziału Ga- 
licyi na polską : ruską, złączyło wszystkie stron: 
nictwa w Kole do walki przeciw niemu. Przede- 
wszystkiem d. 21 bm. wybrano 


prezesem Koła posła tarnowskiego dr. Tertila 


32 głosami, przyczem jedynie konserwatyści od- 
daii 12 głosów na byłego prezesa bar. Gótza. 
Uchwały zasadnicze co do stanowiska wobec 
rządu powzięło Koło nazajutrz t. į. 22 b. m. 
"Uchwały te zapadły jednogłośnie; były wprawdzie 


* trzy wnioski pos. Witosa, Loewensteina i Hallera, 


ostatecznie jednak komisya redakcyjna ułożyła 
wspólną rezolucyę. 

Rezolucya ta oświadcza, że 
;gKoło odmawia zaufania dr. Seidlerowi, skłonne 
~ jednak jest uchwalić budżet innemu rządowi. 

Koło polskie protestuje przeciw wszelkim zaku- 
som rządu co do $ 14 i domaga się ze względu 
na ciężkie ogólne położenie i trudne stosunki 
żywnościowe, z całym naciskiem, aby kKonstytu- 
cyjny porządek w państwie w całej pełni był 
zachowany. 

Koło polskie w przeświadczeniu, że utrzymanie 
i wzmocnienie monarchii leży w interesie narodu 
polskiego, oświadcza, że skłonne jest przyznać 
państwu to, czego wymagają w ciężkiej potrzebie 
wojenne utrzymanie i obrona jego bytu. Jednakże 
ani troska o parlamentaryzm ani o państwo nie 
mogą pozbawić Koła polskiego prawa zajęcia sta” 
nowiska wobec rządu, którego działalność uważa 
za szkodliwą. 


GRZECHY D-RA SEIDLERA. 


Zważywszy, że prezydent ministrów dr. Seieler 
działał na szkodę interesów narodu, rząd jego nie 
sprostał wymogom gospodarczych konieczności 
kraju, 

zważywszy, że rząd prezydenta ministrów dra 
Seidlera nie umiał rozwiązać tak doniosłej dla 
ludności sprawy żywnościowej a nadto skutkiem 
szeregu błędów i niedostatecznych gospodarczych 
zarządzeń naraził ludność na klęskę głodu, 

zważywszy, iż rządy piezydenta ministrów nara- 
żają na szwank parłamentaryzm, ład konstytucyj- 
ny, a tem samem zagrażają najistotniejszym pra- 
wom obywatelskim, 

zważywszy, że prezydent ministrów w tym sa- 
mym czasie, kiedy prowadził rokowania z Kołem 
polskiem wdał się w układy, które zwracały się 
przeciw interesom żywotnym narodu polskiego, 

„zważywszy, że prezydent ministów pómimo, że 
pismo odręczne cesarza Franciszka Józefa I o wy- 
odrębnieniu niepodzielnej Galicyi nie utraciło mo- 
cy, nie wahał się po za Kołem polakiem czynić 
obowiązujących przyrzeczeń o podziale Galicyi, 
a więc zaparł się samowolnie ponowionych przez 
cesarza Karola I przyrzeczeń pisma cesarskiego, 

„zważywszy wieszcie, że prezydent ministrów 
nie uwzględnił gospodarczych postulatów w pełni 


Kraków, dnia 30 czerwca 1918. 


przez niego uznanych i przyrzeczeń, jakie uczy- 
nił, nie dotrzymał, 

Koło polskie odmawia prezydentowi ministrów 
dr. Seidlerowi swego zaufania, 


Koło polskie domaga się natychmiastowego zwo- 
łania Rady państwa i oświadcza gotowość wejścia 
w rokowania ze stronnictwami, skłonnemi do 
utworzenia większości, celem ustalenia warunków 
normalnej pracy parlamentarnej. 


Wreszcie Koło oceniło tak osobę dra Seidlera, 
jak na to zasługiwał i zajęło wobec niego takie 
stanowisko, jakie powinno było zająć kilka mie- 
sięcy temu. 


Czy jednak nie należało się roaprawić także ze 
systemem, panującym w Austryi? 


Koło nie postawiło żadnych żądań pozytyw- 
nych pod adresem ewentualnego przyszłego rządu. 
I to jest znaczna luka w jego uchwale. Nie wy- 
starcza powiedzieć: Precz z Seidlerem za to i za 
to, lecz trzeba też dodać, czego się żąda od 
następcy Seidlera. Taka wymiana osób mogłaby 
być nawet dla systemu i rządu korzystna. Skom- 
promitowany pionek idzie w odstawkę, przycho- 
dzi nowy i znowuż powtarzają się obietnice, któ- 
rych nikt nie myśli spełnić; po jakimś czasie wy- 
chodzi to jaskrawo na wierzch i nowy pionek 
pada. I tak w nieskończoność. Nawet upadek 
Seidlera nie będzie upadkiem systemu. 


Rok XIX. 
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r ar u Í $ 
Staroscinskie rządy: 
List otwarty do WP. Starosty Ruebenbauera 
w Wieliczce. 

II. 
Praktyki komisyi zasiłkowej. — Głupota, czy zła 
wola? — Wbrew ustawie. — Od czego są czło 
komisyi? — Konieczność rewizył komisył. 

Są referenci zasiłkowi, którzy przy wyrmie- 
rzaniu zasiłków mają jedynie interes państwa 
ma celu, ale robią to w granicach ustawy. 

Referent zaś zasiłkowy w Wieliczce, chcąc ra- 
tować skarb państwowy, wprost kpi sobie z li- 
beralnej ustawy zasiłkowej. 

Ponieważ orzeczenia jego wprost przeciwne 84 
nawet pouczeniom, wydrukowanym na każdym 
formularzu (Zgłoszeniu), przeto zapytać się go- 
dzi, czy to jest głupota czy zła wolą? 

Pouczenie to brzmi: 


III. Wymiar zasiłku na utrzymanie. 


Osobom uprawnionym, które bezpośrednio 
przed wstąpieniem powołanego do wojska 
zyły z nim we wspólnem gospodarstwie do- 
mowem, dalej w każdym razie żonie i ślub- 
nym dzieciom należy się zasiłek na utrzy- 
manie w pełnym wymiarze, innym zaś 
uprawnionym do pobierania zasiłku tylko w 
wymiarze wsparcia, jakie powołany udzie- 
łał im bezpośrednio przed swojem wstąpie- 
niem do wojska. 

Wynika z tego jasno, że każda rodzina, pobie- 
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Skok 'w przepaść. 


Wałki lotników w czasie obecnej ofenzywy przybrały ogromne rozmiary. Dość powiedzieć, iż Niem» 
cy strącili przeszło 450 nieprzyjacielkich aeroplanów, zaś sami stracili 200, oraz 28 balonów puszcza» 
nych na linie, celem obserwacyi nieprzyjacielskich okopów. Nasz obnazek przedstawia angielskiego 
oficera, który wyskakuje z kosza umocowanego pod balonem, albowiem nieprzyjacielski lotnik 
balon jego zniszczył. Oficer ten jest liną połączony ze spadochronem, t. j. olbrzymim parasolem, 
który się w czasie złatywania na ziemię rozwija (jak to widzimy po prawej stronie obrazka) 
i w ten sposób łagodząc siłę upadku ratuje życie oficera. Dobrego dużo możnaby zrobić na świecie, 
gdyby te wszystkie pomysły obrócono na budowanie a nie na burzeniel 
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rająca zasiłek, która żyła ze zmobilizowanym 
we wspólnem gospodarstwie domowem, ma pra- 
wo do pełnego zasiłku, a więc do podwyzki sta- 
rego zasiłku. 

(ayintzascein referent wielicki nic z tego Sobie 
nie robi i podania o podwyżkę zasiłku, mimo 
potwierdzenia powyższej okolicznosci, odrzuca, 
jedyny ze wszystkich referentów zasiikowych w 
Galicyi, a także w Austryi. 

Zdałoby mu się pouczenie w sprawie stosowa- 
mia ustawy zasiikowej. W tym celu niech się 
uda do p. Wygrzywalskieg,o, przew. ko- 
misyi zasiłkowej w Chrzanowie i poprosi go o 
wyjaśnienia, których mu z pewnością nie od- 
mówi. P. Wygrzywalski, objąwszy jedną z naj- 
większych komisyi zasiłkowych w Galicyi, która 
była istną stajnią Augiasza, w nader krótkim 
czasie dzięki sumiennej pracy i poczuciu oby- 
watelskiemu doprowadził ją do wzorowego po- 
rządku, załatwił ogromny stos zaległości, prze- 
prowadził z urzędu podwyżki, które się jeszcze 
wloką w pow. wielickim, a miał do pokonania 
ogromne trudności, gdyż został sam jeden, a Spra 
wy miał zawiłe, gdyż w powiecie gą tysiące 
odkomenderowanych, reklamowanych gómików 
1 robotników. | | 

Tych skandalicznych stosunków w pow. ko- 
misyi zasiłkowej w Wieliczce dłużej tolerować 
nie można. Wskutek takiego „urzędowania“ ko- 
misyi wielickiej, nasza porada prawda musiała 
wnieść setki rekursów, a nawet w tym celu od- 
biła formularze do wypełmiania nazwisk. 
Ffonmularzy tych nigdzie gdzieindziej nie można 
użyć, gdyż żaden reterent zasskowy nie ma ta: 
kich dzikich pomysłów. 

Spodziewać się należy, że Kraj. Komisya zasił: 
kowa, mając te rekursy i widząc z mich ten 
„extrawurst' wieliaki, pouczy referenta o zasa: 
dach nowiej ustawy zasiłkowej. 

Dobrze by było, by p. dr Konopka, który starą 
ustawę tak wyczerpująco objaśnił w swym pod: 
ręczniku, zechciał wydać objaśn.enia nowej usta: 
- wy i dedykować je referentowi wielickiemu. 

Interesowani powini pamiętać, że termin do re- 
kursu wynosi 2 miesiące i przeciw orzeczeniom, 
gwałcącym ustawę rekurować. Nie można przecie 
dopuścić, by dzięki tym niezwykłym orzeczeniom 
zasiłek wynosił dla całej rodziny 1—2—3 kor.! 
podczas gdy wedle ustawy dla jednej osoby na: 
leży się 1 K 60 h. 

Również nieznanym dla referenta zasiłkowego 
jest przepis, że rodzinie, która ze zmobilizowas 
nym nie mieszkała we wspólnym gospodarstwie 
domowem, należy się 50 proc. podwyżka od dn. 
l sierpnia 1917 r., a o 100 procent od 1 kwietnia 
1918 r. 

Od czego siedzą w komisyi zastępcy ludności 
marszałek p. Winter i wójt Okoński, gdzie jest 
reprezentant górników? Najlepiej byłoby, gdyby 
tak na rewizyę pow. komisyi zasiłkowej we Wies 
liczce zjechał nagle delegat z krajowej komisyi 
zasiłkowej a odkryłby wiele ciekawych rzeczy. 

O cudach w biurze wojskowym, oraz o zasił- 
kach amerykańskich pomówimy następnym 
razem. 


Zygmunt Klemensiewicz. 
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G. de MAUPASSANT. 


PANNA FIFI. 


Opowieść z czasów wojny francusko - niem. 
| z 1871 r. 


GODY 


Komendant pruski, major hrabia v. Farlsberg 
wygodnie rozłożony w głębokim fotelu, z obłoco- 
nymi butami na wytwornym, marmurowym ko- 
minku, na którym jego ostrogi w ciągu trzech- 
miesięcznej kwatery na zamku d Uville, wyryły 
dwa głębokie ślady, z dnia na dzień głębsze i 
wyrazistsze, kończył właśnie czytać swą gazetę. 

Filiżanka gorącej kawy staia na mozaikowo 
różnobarwnym stoliczku, poplamionym  likierami, 
powypalanym przez cygara, wyszczerbionym Scy- 
zorykiem zwycięskiego oficera, który chwilami 
przestając zacinać ołówek, nożykiem kreślił na 
eleganckim graciku liczby czy rysunki, zależnie 
od chwilowego kaprysu swej fantazyi. 

Po załatwieniu Kkorespondencyi i przerzuceniu 
niemieckich dzienników, przyniesionych mu przez 
wachmistrza, wstał, i dorzuciwszy do ognia trzy 
czy cztery duże polana świeżo ściętego drzewa, 
gdyż panowie ci stopniowo wycinali park na opał, 
podszedł do okna. 

Deszcz lał strugami, deszcz normandzki, zacina- 
jący z ukosa, jakby wściekłą jakąś ręką miotany 
na ziemię, gęsty jak firanka, tworzący rodzaj 
muru, w skośne pręgi, deszcz smagający, bluzga- 
jący, zatapiający wszystko, prawdziwy deszcz z 
okolicy Rouen, tego urynała Francyl. 

Oficer spoglądał długo na zatopione wodą traw- 


PRAWO LUDU 


Zwolnienie rolników 


od służby wojskowej. 


Jedną z przyczyn niedomagania naszego rolni- 
ctwa jest przedewszystkiem brak na wsi rąk do 
pracy. Niema ludzi, którzyby ziemię — żywicielkę 
obrobić potrafili! Jeżeli do tego dodamy brak na- 
wozów sztucznych, brak nawozu bydlęcego, (bo 
bydło zarekwirowane), brak sił pociągowych, (bo 
koni i wołów też już nie maj—mamy przed sobą 
śliczny obraz rolnej gospodarki w 4 roku wojny 
w Galicyi! 

Co do reklamowania sił ludzkich to Galicya 
była zawsze i stale srodze upośledzona. Dość 
powiedzieć, iż z końcem 1917 r. powinno być 
uwolnionych od wojska w stosunku do ilości 
uwolnionych w całej Austryi i liczby ludności 
236.000 wojskowych z Galicyi; było zaś zwolnio- 
nych, jak to oświadczył gen.-major Barwik na 
konferencyi u prezydenta ministrów, zaledwie 
19.000 z Galicyi. Powodem tego pokrzywdzenia 
ma być jakiś okólnik namiestnictwa z roku 1915, 
który zezwala starostwom reklamować tylko tych 
rolników, którzy posiadają 20 hektarów, czyli 
35 morgów. | 

Tymczasem ministerstwo obrony krajowej nie 
wymaga wykazania tyle gruntu. a ministerstwo 
rolnistwa stawia wnioski na uwolnienie tych rol- 
ników, którzy posiadają już 7 morgów. 

Niestety,to zupełnie słuszne żądanie minister- 
stwa rolnictwa jest w stosunku do Galicyi deptane 
nogami! Znamy gospodarzy, którzy mają 20—30 
morgów gruntu, są więc samoi:stnymi gospoda- 


rzami — a służą przy wojsku, podczas gdy gos- | 


spodarstwo ich marnieje. Niedawno zgłosił się do 
Redakcyi „Prawa Ludu“ 47 letni gospodarz ma- 
jący 57 morgów gruntu, kióry służy 3-ci rok 
jako... forysie do konia oficerskiego w Kielcach. 

Jednakże wielu rolników już nawet reklamowa- 
nych — mimo więc uwolnienia się z wojska — 
służy dalej! Sprawa ta była prze:imiotem licznych 
interpelacyi w parlamencie. Minister obrony kra” 
jowej tak rzecz tę przedstawia: 

Zdarzały się wypadki, że reklamowany nie mógł 
iść do domu, mimo że reklamacya zostata wyda” 
na. Było to skutkiem tego, że reklamacya została 
wysłana do oznaczonej władzy ewidencyjnej, 
a tymczasem reklamowany został przeniesiony. 
Aby i w takich wypadkach zapewnić żołnierzom 
możność szybkiego korzystania z reklamacyi, zo- 
stało wydane zarządzenie, na podstawie którego 
komendant żołnierza oD wiązany jest natycnmiast 
wypuścić reklamowanego żołnierza do domu, choćby 
wojskowe zarządzenie reklamacyjne do komendy 
jeszcze nie doszło, jeżeli tylko ten żołnierz prze- 
dłoży przy raporcie wystawione przez starostwo 
poświauczenie, że reklamacya jego nadeszła. 

Tak mówi p. minister—ale p. kapitan, czy pan 
feldfebel jest innego zdania i... rolnik dalej służy! 

W prośbach o rexlamacye wojskowe popełnia 
się często zasadniczy vłąd, wskutek czego wielu 
rolników mających bardzo korzystne warunki nie 
otrzymuje zwolnienia. Podania o reklamacye żoł- 


niki, na wzburzoną rzekę, występującą z brze- 
gów, wydzwaniając na szybie jakiegoś walca nad- 
reńskiego, gdy odgłos kroków skłonił go do od- 
wrócenia głowy; wszedł oficer, w randze kapitana, 
baron v. Kelweingstein. 

Major był olbrzymem o szerokich ramionach, i 
nosił długą brodę w kształcie wachlarza, niby 
obrus okrywający mu piersi; a cała jego postać 
pełna namaszczenia, nasuwała się myśl pawia 
wojskowego, pawia, któryby ogon swój roztoczony 
nosił u podbródka. Oczy miał niebieskie, zimne, 
łagodne, policzek naznaczony cięciem szabli w 
wojnie z Austryakami i uchodził za dzielnego 
człowieka i dzielnego oficera. 

Kapitan, mały, ryży, o wielkiem brzuchu, tryska- 
jący nadmiarem sił, nosił płomienny włos przy- 
strzyżony niemal tuż przy skórze; niemniej ogni- 
sty ten porost, zwłaszcza w pewnem oświetleniu 
sprawiał, że cała twarz wyg ądała jakby potarta 
fosforem. Wsku.ek braku dwóch zębów, które 
utracił w jakąś noc poślubną, sam już nie pamię- 
tając, jakim sposobem, wyrzucał słowa szybko, 
niewyraźnie; na środku czaszki świec ła mu łysina 
niby tonsura mnicha, a dokoła tego kręgu gołego 
ciała wyrastało kędzierzawe runo, złotawe i 
lśniące. 

Komendant uścisnął mu rękę i jednym łykiem. 
wypróżnił filiżankę kawy (szóstą z rzędu tego 
ranka), słuchając raportu swego podwładnego; 
następnie podeszli obaj do okna i stwierdzili, że 
czas wcale nieprzyjemny. Major, człowiek spo- 
kojny, żonaty, umiał się ze wszystkiem pogodzić; 
natomiast baron, kapitan, hulaka nieokiełznany, 
kobieciarz, całe życie uganiający ze spódniczkami, 


1 
i 


TPCT + 


T Nir. 26 


znajdujących się poza frontem (im 
Hinterlande) należy wnosić do ministerstwa wojny. 
Natomiast podania o zwolnienie żołnierzy będa- 
cych w polu (im Felde) należy adresować tylko 
do Naczelnej komendy armii (Armeeober- 
kommando). Także urlopowani żolnierze a należą- 
cy do armii w polu mają skierować podania do 
naczelnej komendy, a nie do ministerstwa wojny, 
gdyż w przeciwnym razie nawet przysłana z mi- 
nisterstwa wojny, reklamacya nie będzie uwzglę- 


nierzy 


dniona. Niechże więc ci, którzy żle adresowali, 
zrobią nowe podania do właściwej władzy. 
Najlepszym jednak sposobem na te wszystkie 
biedy jest zakończyć wojnę jaxnajrycnlej! 


G E 
COo T O OTO 


Robotnicy państwowi u prezydenta ministrów. 


Dn. 14 b. m. przyjął prezydent ministrów dr 
Seidler w obecności ministra skarbu bar. Wimme: 
ra reprezentantów robotników fabryk tytoniu, sa» 
lin, poczty, telegrafu i kopalń państwowych. 

Pos. tow. Gloecke]l wskazał, że częściowe 
zmniejszenie się wydatności pracy należy ode 
nieść wyłącznie do niedostatecznego odżywiania 
się. Przyznane dotąd dodatki nie stoją w żadnym 
stosunku do drożyzny. — Robotnicy są zupełnie 
świadom' złowrogich skutków stałego wzrostu o» 
biegu banknotów, dlatego też woleliby raczej 
puadzielenia odzieży, przedmiotów codziennego 
użytku. 

W tym kierunku jednak rząd nie może dać 
żadnej gwarancyi, dlatego też nie ma innej drogi, 
jak istotna podwyżka poborów pieniężnych. — 
Przynajmniej 50 proc. podwyżka dodatku drożye 
Źnianego, jak również dodatek na sprawunki jest 
niezbędny. Nawet wtedy robotnicy państw. mie» 
liby znacznie niższe płace, niż robotnicy w przeds 
siębiorstwach prywatnych. 

Bar. Wimmer oświadczył, że przyznając dos 
datek na sprawuniki w sierpniu poszło się do ostaw 
teaznych granic możliwości. — Państwo nie może 
znieść strasznych ciężarów. (A saimarze mogą?!). 
W jesieni znajdzie się znowu sposobność rozwa- 
żenia tej sprawy. 

Prezydent ministrów oświadczył, że uznańe 
ciężką walkę życiową państwowych robotników, 
co dla rządu było tylko możliwem, to zrobił, by 
ją ułatwić. 

Takie piękne słówka ma rząd dla robotmików. 
państwowych. | 


O 8-godzinny CZAS pracy. 


Nigdy żądanie wprowadzenia 8=godzinnego cza 
su pracy nie było tak uzasadnione jak obecnie, 
kiedy klasa pracującego wskutek niedostatecznego 
odżywiania się przez 4 lata wojny podupadła na 
siłach i nie jest w stanie tak wytężająco pracos 
wać jak przed wojną. 

To też w sam raz żądanie powyższe podniósł 
zw.ązek metalowców, którzy w memoryale, wnie: 
sjonym di c. i K. ministerstwa wojny domaga się: 

1. Wprowadzenie w najkrótszym czasie 8:godzin- 


wściekał się poprostu, że od trzech miesięcy przy- 
kuty do tego straconego posterunku, z koniecz- 
ności hołdować musiał czystości dziewiczej. 

Coś zaskrobało koło drzwi; komendant wrza- 
snął, by otworzono, i na progu ukazał się jeden 
z ich żołnierzy-automatów, samem swem pojawie- 
niem się zawiadamiając, że śniadanie gotowe. 

W sali spotkali trzech oficerów niższej rangi: 
porucznika Ottona v. Grossling i dwóch podpo- 
ruczników, Fryca Scheunauburga i markiza Wil- 
helma dEyrik, malutkiego blondyna, dumnego i 
brutalnego dla żołnierzy, twardego dla zwyciężo- 
nych, a gwałtownego jak strzała. 

Od przybycia do Francyi, koledzy nie nazy- 
wali go inaczej, jak panną Fifi. Przydomek ten 
nadano mu z powodu kokieteryjnej postaci, cien- 
kiej w pasie, jak gdyby nosił gorset, bladej 
twarzy, na której zaledwie pierwszy meszek wąsów 
się pojawił, wieszcie z powodu posługiwania się 
co chwila francuskiem: fi, fi, donc, dla wyra- 
żenia swej wyniosłej pogardy dla wszystkich i 
wszystkiego. 

jadalnia na zamku dUville była podłużną, 
wieikopańską komnatą, której zwierciadła ze staro- 
żytnego kryształu, potrzaskane kulami i wspaniałe 
obicia z Flandryi, pocięte szablą i miejscami zwi- 
sające w strzępach, mówiły o zajęciach panny 
Fifi w goda nach bezczynności. 

Na ścianach wisiały trzy portrety rodzinne: wo- 
jownik w zbroi żelaznej, kardynał i prezydent; 
wszyscy trzej palili długie fajki porcalanowe, gdy 
ze złoconych ram, poczerniałych od starości, do- 
stojna dama o mocno aroganckim wyrazem twarzy 
c olbrzymich wąsiskach nababranych węglem. 
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nej szychty w przedsiębiorstwach wojennych o cią: 
głym ruobu i 

2. tegosamego także dla wszystkich przedsię: 
biorstw, podległych ustawie o świadczeniach wos 
jennych. | 

Memoryał stwierdza, że nte tylko u nas, ale w 
Niemczech i we wszystkich krajach wojujących 
można zauważyć strasznie wzrastającą chorobli: 
wość i śmiertelność w szeregach robotniczych. 
Niedostateczne odżywianie się musi sprowadzić 
zmniejszenie się wydatności pracy zarówno pos 
jedynczego robotnika, jak i ogółu klasy pracują: 
cej. i 

Wielkie niebezpieczeństwo, jakie długa praca, 
szczególnie w przedsiębiorstwach o nieustającym 
ruchu pociąga za sobą dla klasy pracującej, wy» 
łuszczyli obszernie ludzie wiedzy i praktyki. 

Memoryał podnosi, że niemiecka statystyka 
wypadków podczas pracy wykazała, że dłuci czas 
pracy idzie w parze z wielką ilością wypadków, co 
oczywiście ma m*ejsce w czasie wojnie tembar: 
dziej, że robotnicy są wyczerpani złem odżywia- 
niem się. 

Memoryał powołuje się na uchwały zjazdu mię: 
dzynarodoweso związku dla ustawowej ochrony 
robotniczej, odbytego w 1912 w Zurychu, oświad= 
czające się za 8-godzinnym czasem pracy w przed: 
siębiorstwach o ciągłym ruchu. 

Wkońcu domaga się memoryał wprowadzenia 8: 
godzinnego czasu pracy w przes*ębioirstwach o 
ciągłym ruchu na podstawie wniosku posła tow. 
dra Adlera. wniesionym w parlamencie jeszcze 
w czerwcu 1912 r. 

Równocześnie wniósł związek metalowców mes= 
morvał o wprowadzenie wogóle we wszystkich 
przedsiebiorstwach 8=godzinneso dnia pracy lub 
50-sodzinnego tygodnia (codziennie 9 godzin, w 
sobotę 5 godzin). 

Memorvał wskazuie słusznie na to, że obecnie 
fabrvki zapełniaia kohietv i dziewczeta, od któ- 
rvch zależv przecie odbudowa ludności. A wszel- 
kie powagi lekarskie i społeczno=politvczne są jes 
dneco zdania. że długa praca jest nadzwyczainem 
nadwerężeniem zdrowia, zagrożeniem organizmu 
kohiet. 

(Przedsiebiorcy podnoszą przeciw wiorowadze: 
niu 8=godzinneso dnia pracv jako głównv arguz 
ment: konkurencyę zagraniczną, której dziś nie 
ma. 

"FIT TERM NE ONNINEN "W "AREOANY | 


Streik. robotn'ków wiedeńskich 
1 powodu zmniejszenia raci chleba 


Z powodu ogramiczenia racyi chleba do połowy 
wybuchły we Wiedniu w zeszłym tygodniu strejs 
ki i rozruchy. Dowóz zboża z Rumunii i Ukrainy 
zupelmie zawiódł. Pokój „chlebowy z Ukrainą 
okazał się humbugiem dyplomacyi 'austryaokiej. 
Burmistrz Wiednia dr Weiskirchner zwrócił się 
z błagalnymi telegramami do gen. niem (!) Lu 
dendorffa, rządu niemieckiego i węg'erev'=go, ale 
bezskutecznie. 


Warto porównać wypadki wiedeńskie z kras 


Z E E E E O E E E D 
EE A R EA, 


Śniadanie oficerów odbywało się prawie w mil- 
czeniu w tej uszkodzonej komnacie, pociemniałej 
od deszczu zasępiającej swym wyglądem zwycię- 
żonej; wspaniała ongi dębowa posadzka, obecnie 
czarhą była jak dyle. 

Po skończonem jedzeniu. zabierając się do picia 
i palenia, zaczęli jak oodzieńnie, mówić o swych 
nudach Butelki koniaku i likierów przechodziły 
z rąk do rąk; a biesiadnicy rozwaleni na krze- 
słach, popiiali drobnymi łykami, nie wyjmując z 
kąta ust długich, zakrzywionych rurek, zakoń- 
czonych jajkiem fajansowem i ostro pomalowa- 
nych. jakby dla oczarowania Hotentotów. 

Skoro tylko kieliszek był próżny, napełniali go 
ponownie, z gestem zrezygnowanego znużenia. 
Panna Fifi natomiast za każdym razem rozbijała 
swój kieliszek, a żołnierz usługujący natychmiast 
podawał inny. 

Wśród kłębów gryzącego dymu, zdawali się 
pogrążać w pewnego rodzaju upojeniu sennem i 
smutnem, w owem ponurem zezwierzęceniu ludzi, 
nie mających nie do czynienia. 

Wtem baron zerwał się nagle z siedzenia. Bunt 
w nim wziął górę. Do kaduka! zaklął — dłużej 
tak trwać nie może, musimy ostatecznie coś wy- 


myśleć. 
Porucznik Otto i podporucznik Fryc, dwaj 
Niemcy, o fizyognoiniach wybitnie niemieckich, 


ciężkich i poważnych, spytali równocześnie: 

— Ale co, panie kapitanie ? 

Po chwilce namysłu odparł: — Co? Trzeba 
urządzić zabawę, jeśli komendant pozwoli. 

Major wyjął z ust fajkę, — Jaką zabawę ka- 
pitanie ? 


„PRAWO LUDU" 


kowskimi. Gdy w Krakowie ludność nie otrzymy: 
wała całymi tygodniami chleba i wskutek tego 
przyszło do rozruchów głodowych, w których 
brała jednak udział tylko młodzież, to prasa wies 
deńska rzuciła się na Polaków i zarzucała im, że 
wywołują rozruchy antyżydowskie ze zemsty za 
oderwamie Chełmszczyzny. Gdy w Wiedniu prze: 
połowiono porcyę chleba, zaraz cały Wiedeń z bur- 
mistrzem na czele wystąpił z całą energią przeciw 
temu zarządzeniu i nawet burmistrz zażądał ustą: 
pienia prezydenta ministrów dra Seidlera. 

Jeżeli Kraków nie ma co jeść i burzy się, ruch 
ten nazywa się burdą antyżydowską. Jeżeli Wies 
dniowi zmniejsza się porcyę chleba, to powstaje 
poważne przesilenie polityczne! 

Wypadki styczniowe i obecne we Wiedniu były 
samorzutnie wywołane przez samych robotników. 
Zarząd soc. dem. partyi niemieckiej już po wy: 
buchu starał się ująć ster wypadków w swoje rę 
ce i — musimy tu powiedzieć — hamować rozpęd 
ruchu robotniczego. a 

Już wypadki styczniowe wykazały wielkie niez 
zadowolenie nurtujące wśród robotników. Wtedy 
zarząd partyi również ujął akcyę w swoje ręce i u- 
zyskał w rokowaniach z rządem następujące obie» 
tnice: 

1. Zdemilitaryzowanie przemysłu wojennego; 

2. Reforma wyborcza do Rad gminnych; 

3. Poprawa aprowizacyi. 

Ani jednego z tych obietnic rząd nie spełnił do» 
tąd. Zamiast zdemilitaryzować przemysł wojenny, 
wniósł projekt ustawy o służbie pomocniczej, któ- 
ry wprowadzał gorsze stosunki w przemyśle wo- 
jennym niż obecnie. Mimo, iż mógł bardzo łabwo 
wprowadzić reformę wyborczą do Rad gminnych 
Austryi Dolnej i Górnej, przez sankcyonowanie 
względnie ogłoszenie uchwalonych przez sejmy 
jeszcze przed wojną ustaw, nie zrobił tego. O pos 
prawie aprowizacyi nie mogło być na seryo mios 
wy, to też zamiast poprawy nastąpiło takie poez 
gorszeniie, że doprowadziło do wypadków abez 
cnych. | 

Teraz znowu zarząd partyjny, względnie pos. 
Domes, Forstner, Renner i Tomschik wdali się w 
rokowania z cządem i uzyskał następujące obie: 
tnice: 


Dodatki do płac. 

Zgodzono się na prowizoryczną regulacyę płać 
robotników i robotnic przemysłu wojennego: od 
dn. 24 na rzas 4 tygodni, a więc do 20 lipca b. r. 
Mianowicie przyznano dodatki tygodniowe 14—16 
koron dla dorosłych robotników męskich, a nadto 
po 6 koron dla każdego członka rodziny, oraz dla 
robotnic i robotników młodocianych 10 koron. 

W ciągu tych 4 tygodni ma nastąpić ostateczne 
uregulawanie tej kwestyi. Dodatki te pokryje 
rząd! 

Dla koleiarzy i robotników państwowych. 

Pos. tow. Tomschik i Forstner pertraktowali 


z rządem w sprawie podwyżki płac kolejarzy i ros 


botników państwowych. 

Ustępstwa, które choe poczynić ministerstwo 
kd'ei, ogłosi samo deputacyi zjednoczonych orga» 
nizacyi. Ustępstwa, które dotąd poczyniło mini- 
sterstwo, nie mogą być uważane za wystarczają» 
ce. Zjednoczone orgdnizacye będą dalej prowa» 
dzić pertraktacye. 


Baron podszedł do niego. — Już ja to wszystko 
urządzę, komendancie. Wyślę do Rouen naszego 
„Obowiązkowca', który nam sprowadzi kobiety ; 
już ja wiem skąd. Tu się przygotuje kolacyę; 
wszak nie brak niczego i spędzimy bodaj jeden 
przyjemny wieczór. 

Hrabia de Farlsberg wzruszył ramionami, uśmie- 


chając się: — Waryat z ciebie, mój przyjacielu. 
Ale wszyscy oficerzy zerwali się i otoczywszy 
komendanta, zaczęli błagać: — Panie komen- 


dancie, prosimy o udzielenie kapitanowi pozwo- 
lenia, tak tu przecież smutno. 

= Osłatecznie major ustąpił. — Niechaj-że będzie 
— rzekł, a baron w tejże chwili kazał zawezwać 
„Obowiązkowca*. Był to stary podoficer, na któ- 
rego twarzy nigdy nie widziano uśmiechu, lecz 
który z fanatycznem przejęciem spełniał wszelkie 
rozkazy swych zwierzchników, bez względu na 
ich jakość. 

Stojąc, z zastygłą twarzą wysłuchał poleceń 
barona i wyszedł; a w pięć minut później wielki 
wóz z trenu wojskowego, okryty płótnem żaglo- 
wem, niby daszkiem rozpiętym nad bryką, cią- 
gniony przez cztery konie, galopem mknął po 
gościńcu wśród ulewnego deszczu. 

Jakiś dreszczyk ożywczy przebiegł teraz omro- 
czone umysły; apatyczne postacie wyprostowały 
się, twarze pojaśniały i zaczęła się pogawędka. 

Pomimo że ulewa ani trochę się nie zmniej- 
szyła, major utrzymywał że się nieco rozjaśniło, 
a porucznik Fryc twierdził stanowczo, że niebo 
zaczyna się rozpogadzać. Panna Fifi nie mogła 
wprost usiedzieć. Co chwila się zrywała i znów 
siadała, Jasne a twarde oko młodego człowieka 


Inne żądania. 


W sprawie pokoju złożył szablonowe oświade 
czenie minister spraw zagranicznych Burian. — 
W sprawie aprowizacyi obiecano w zamien za *l2 
racyi chleba i inne środki spożywcze. O zwołaniu 
parlamentu wobec tego, że dr Seidler znajduje się 
w stanie dymisyi, nie pertraktowano. 

Zaznaczyć musimy, że te ustępstwa są aurcyskros 
mne i że znowu mamy połowę w formie obietnic. 
Nie będzie to załatwieniem sprawy, lecz jeno od: 
roczeniem jej na kilka miesięcy. Masy nie rozus 
mią takiej polityki ugodłoiwej i w tem leży nie: 
bezpieczństwo zarówno dla partyi jak i dla 
rządu. | 

Wypadki w Budapeszcie. 

Również w Budapeszcie wybuchł w zeszłym tys 
godniu strejk, a mianowicie w warsztatach korz 
lejowych. Interweniująca żandarmerya położyła 
trupem kilku robotników. W sprawie tej wniósł 
w sejmie węgierskim pos. hr. Karolyi interpdacyę, 
w której wskażał, że niezadowolenie szerzy się 
wśród robotników węgierskch wskutek pogorszes 
nia sejmowej reformy wyborczej. 


WOJNA. 


Ofenzywa austroswęgierska 


we Włoszech 

utknęła po nader skromnych postępach terytoryals 
nych. Obecnie odpiera się ataki włoskie. Do dnia 
25 bm. wzięto 50.000 jeńców. Kilku czesko-sło- 
wackich legionistów, byłych żołnierzy austr., za» 
raz po wzięciu do niewoli, rozstrzelano. 

Sprawozdanie austr.«węg. z 23 b. m. donosi o 0= 
gromnych deszczach, które w zeszłym: tygodniu 
padały prawie codziennie, skutkiem czego Piava 
wylała tak, że przewóz amunicyi i żywn. przez 
nią natrafia na ogromne trudności, a nawet kil: 
kakrotnie przez kilka godzin był uniemożliwiony. 

Sprawozdanie z dn. 24 donosi, 
wylewów wojska austr. węg. musiały 
górę Montello i inne odcinki pozycyj, zdobytych 
na prawym brzegu Piavy. 

Również 

we Francyi 

Niemcy odpierają ataki wojsk angielskich, fran- 
cuskich i amerykańskich. Czwarta rocznica wybu- 
chu wojny zbliża się, 'a rozstrzygnięcia militarne» 
go państwa centralne dotąd nie osiągnęły. Tym» 
czasem Ameryka robi ogromne wysiłki militarne, 
by na jesień przerzucić do Francyi taką armię, 
by wojska koalicyjne osiągnęły przewagę nad woj» 
skami niemieckiemi. Pokazało, że zawarcie pokoju 
z Rosyą i przerzucenie wszystkich wojsk ze 
Wschodu do Francyi mimo trzech nie liczących 
się ze stratami ofenzyw niemieckich, nie odegra- 
ło decydującej roli. Pomoc, Ameryki potrefiła 
koalicyi wyrównać ustąpienie Rosyt 

Mimo zastoju na frontach bojowych 


nie ma widoków pokoju. 


Wprawdzie pojawią się pogłoski pokojowe, sie 
są to tylko pogłoski i próby, Próbę zbliżenia 


rozglądało się za czemś, coby warto było znisz- 
czyć. Nagle, utkwiwszy wzrok w damie z wąsami, 
blondynek chwycił swój pistolet. — Ty na to 
patrzeć nie będziesz — rzekł | nie powstając z 
krzesła wycelował. Dwa kolejno wymierzone 
strzały, wyłupiły oczy portretu. 


Poczem krzyknął: — A teraz podłożymy minę! 
Odrazu zmilkła rozmowa, jak gdyby uwaga ogól- 
na skupiła się koło czegoś niezmiernie ważnego 
i nowego. 

Podkładanie miny było jego wynalazkiem, jego 
sposobem niszczenia, jego przyjemnością spe- 
cyalną. | 

Właściciel zamku hrabia Ferdynand d Amoys 
d'Uville, opuszczając swą siedzibę, nie miał czasu 
zabrać, ni ukryć niczego, z wyjątkiem sreber, za- 
kopanych pod ścianą. A że był bardzo bogatym 
miłośnikiem piękna, więc ogromny salon, wiodący 
do jadalni, wyglądał przed ucieczką właściciela, 
niby wspaniała galerya, czy muzeum sztuki. 

Ściany obwieszone były malowidłami, rysun- 
kami i doborowemi akwarelami, a na meblach, 
etażerkach i eleganckich oszklonych szafeczkach, 
stało mnóstwo drogocennych i dziwacznych dro- 
biazgów, wazeczek, lfigurynek z saskiej porcelany, 
chińskich koczkodanów, wyrobów ze starej kości 
słoniowej i kryształów weneckich, zaludniających 
ogromną komnatę. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


RZA 
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stron wojujących podjął przywódca socyalistów | 


holenderskich tow. Troelstra, który mając wyje» 
chal z końcem czerwca na zjazd angłelskiej par» 
fyi pracy, konferewał w Hadze z przywódcą sov 
cyalistów niemieckich nos. Scheidemanem i posła» 
mi wiedeńskimi tow. Ellenbogem i Seitzem, któ» 


rzy mu przedstawili stanowisko  socvalistów 
państw centralnych. Na zjeździe mają być obecni 
również a delegaci  socyalistów francuskich, 


oraz przywódca szwedzkich socyalistów minister 
tow. Branting. W ten sposób mogłoby przvjść do 
porozumienia się. Tymczasem rząd angielski nie 
zezwclił tow. Troelście na przybvcie do Angli, 
uważając go niesłusznie za zwolennika państw 
centralnvch, podczas gdy tow. Troelstra stoi na 
stanowisku neutralnem w pzeciwieństwie do Bran: 
tinge, który jest wrogiem Niemców. 
Wałki czesko:bolszewickie. 

= Powstanie CzechosSłowaków trwa dalej i utru- 
dnia połaczenie na kolejach syberyjskich, oraz 
zaopatrzenie centrów przemysłowych w żywność. 
Położenie w Penzie stało się poważnem, gdyż 
miasto znajduje się w mocy powstańców, którzy 
rozporządzają automobilami pancernymi i artv= 
erva. g rea E E RJ 

Obecnie Czecho-Slowacy są panami miast Mia» 
skii i Czelabińska, oraz linii łacznikowvch. 

Do „Żvźni”* deneszuią z Władywostoku, iż tam 
codziennie przybywają eszelony kornusu czeskoe 
słowackiego, noczem udania sie na front zachodni. 

Przybvło tam już 40000 Czechów. którzy usu» 


neli władze bolszewików i zawładnęfi miastem. | 


Połaczenie sie Czechów z kozakamł. 


Generał Dutow mpołaczył sie z wojskami cze» 
skiemi niedaleko stacvi Ponorinzen. Nowy rząd 
svberviski na całej kolei omskiej z nowodu nana: 
dów, dokonanvch na linii Omsk—Tiumen na Cze: 
chów. ogłosi? stan woiennv. Czesi i kozacv pod 
dowództwem oficerów francuskich daża ku Iszvm. 

Wzvscy robotnicy i włościanie, nie nosiadaiacv 
gruntów, ponad lat 18, powołani zostali pod broń. 
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Zycie w Królestwie. 


Po omówieniu ogólnych ram, od jakich rozwija». 


ło sie i rozwija życie politvczne w Królestwie, 
przejdziemy teraz do szczegółowvch charaktery 
stvk poszczególnych grup politycznych. N'a pierw» 
szy plan wysuwa się Rada Regencyjna i gabinet 
ministrów warszawskich, którzy nie reprezentuląt 
woli społeczeństwa polskiego w Królestwie, repre» 
zentująa natomiast politykę ugody, pojętej w najs 
szerszem znaczeniu tego słowa. 

Rada Regencyjna, w skład której wchodzą ar: 
cvhiskun Kakowski. książę Lubomirski i wielki 
obszarnik ©strowski, powstała we wrześniu 1917 
roku. na skutek osobnych aktów, wydanych przew 
pafistwa ocntrelne. tak zwanych „patentów wrze» 
śniowych”. » 

Społeczeństwo w Królestwie, jak i w całej Pele 
see, powitała Redę- Resencyjną z wielkiemi na: 
dziejami, sadząc, że uimie ona ster polityki pols 
skiej w sweje ręce i godnie, z honorem, odnewia» 
dającym dwudziestokilkomilionewemu naredowi, 
pofraf! reprezentować władzę polską. Toteż przy 
intresizacyi Rady Regencvinej, która się z wie'kę 
adbyła uroczystśocią, dało społeczeństwo wyra» 
tym nadziejom przez szereg adresów najroznasit 
szych grup politycznych i społecznych. 

W krótkim jednak czasie okazało się, że i te 
nadzieje, jak i ongi pokładane w Tymczasowej Ka: 
dzie Stanu, okazały się zupełnie złudnemi. 

Jednę z najważniejszych spraw. palących wprost 
i przygnębiających całe społeczeństwo, była spra» 
"wa wojskowa, załatwienie kwesty! wojska narodos 
 wago choć w cześci po myśli społeczeństwą. 

Tego najważniejszego zadania, od którego speł: 
nienia zależy wpływ ł autorytet Rady Regencyj- 
nej, w najmniejszym stopniu ona nie załatwiła, 


Społeczeństwo żądało przedewszystkiem uwol- 
nienia swego bohatera narodowego, Wodza Legio» 
mów, Józefa Piłsudskiego. Mimo jaknajdokładniej» 
szego wyświetlenia, że Piłsudskiemu nie można 
zarzucić inkryminowanych Mu przez władze niee 
miechie politycznych przestępstw, nie potrafiła 
Rada Regencyjna użyć swego wpływu i uzyskać 
uwolnienia Wodza. 

W sprawach wojskowych popełniła i popełnia 
nadal Rada Reganc. szereg niezwykle ciężkich 

błędów polityczumch. 
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dk Oprócz ciężkich błędów, po» 
pełnionych w dziedzinie wojskowej, popełniła Re» 
gencya cały szereg błędów politycznych, które już 
teraz mszczą się na społeczeństwie polskiem. I z 
całego przeprowadzenia zagadnień politycznych 
widzimy jasno, jak nie może ona zdobyć się na 
żaden zdecydowany politycznie krok, jak ciągle 
prowadząc politykę ultrazugodową, wpatrzona jest 
tylko w Berlin i Wiedeń, nie widząc zupełnie co 
się naokoło niej w kraju dzieje, głucha na wszyst» 
kie protesty, jakie się co chwila w społeczeństwie 
zrywają. Trzej regenci, którzy nietylko przed woj: 
ną, ale i podczas wojny, z chwilą jej wybuchu i 
później, reprezentowali politykę ugody w stosuna 
ku do Rosyi, tak teraz głoszą tę samą ugodę w 
stosunku do państw centralnych. 

Ten kierunek jaknajskrajniej ugodowy, zadoku» 
mentowała Rada Regencyjna przez swą podróż 
pod koniec roku zeszłego do Berlina i Wiednia, w 
czasie której regent ks. Lubomirski wygłosił swą 
słynną mowę berlińską. Mowa ta, przeszła 'ocze= 
kiwania nawet samych ugodowców, tak była ugo» 
dową, tak poddańczą. Ks. Lubomirski w przemo: 
wie swojej, jako renrezentant całej Polski, powie- 
dział otwarcie, że Polska, naród polski, staje w 
jednym szeregu z państwami centralnemi. 
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Jednak, mimo tego oczywistego faktu, nie za» 
wahała sie Rada Regencvina oficvalnie, przed cas 
łum światem, ogłosić w swej przemowie przez usta 
Lubomirskiego. że Polska jest wiernym sprzvymie= 
rzeńcem Niemiec i Austryi i z temi państwami w 
jednym staje szeregu. 

(Ciąg dalszy nastapi). 
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Nacze'nikom i pisarzom gminnym 


polecamy broszury: 

1. O nowem ureoniowaniu zasiłków dla rodzin 
zmobilizowanych na czas obecnej wojny 
Cena 40 hal. 

2. Rozporzadzenie o ochronie lokatorów 
Cena 60 hal. z przesyłką 80 h. 

Administracya „Prama Ludu, 


w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5. 
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WEGLNWE ZAGŁYNIE (ARZANWSNIE 


ZGROMADZENIE KOLPJARZY W TRZFEBI- 
NI odbvło się we śŚrede, dn. 12 czerwca b. r. 
Przedmiotem  zeromadzenia była kwestva, 
czy należeć do kosumu. bedącego filia central- 
nego konsumu w Wiedniu. a otwartego przez 
dvrekcve w Trzebini. czy też nienależałobv za- 
łożyć własmy konsum. Bardzo rzeczowa 1 
poważna dvskusva wvkazała. ża projekt zatoze- 
nia własnego konsumu w zasadzie jest nieknv. 
lez niewvkonalv, biorac pod uwage d7zisieisza 
trudności amrowizacyine. Po przemówieniu przes 
wodniczacego tow. Wacy zabiemi!l głos to» 
warzvsze: Liszka. Rame, Wosalo, Witkowski. 
nadto p. adjunkt Król. Tow. ze Szczakowv. mía- 
mowicie tow. Zvgmunt i Sroka wykazvwali ka- 
nieczność uiecia tej placówki we własne ręce 
W końcu tow. Szuwara wskazał na koniecz- 
ność ochronv dziecka robotniczego i na korzv: 
Ści, jakie płvną z zakładania półkolonij dta 
dzieci. Po wyczerpującej dyskusyi uchwalono 
nastepujacą rezolucyę: i | 

Zeromadzony personal kolei północnej z prze: 
strzeni. leżącej pod zarzadem inspektorvatu. kra- 
kowskieso. w dniu 12 czerwca b. r. uchwalił nastę» 
cuiaca rezolucye: 

Żadamy: 1. Abv do konsumu kolejowego, zas 
wiazanego w Trzebini, maiacego zaopatrywać w 
jyvwność zatrudniony personal na przestrzeni 
OświęcimsKraków. Trzebinia»Szczakow». Szcza» 
kowa 2 Granica -= Mvsłowice i Bielsko - Kalwarva » 
Żywiec, dovuszczeni zostali meżowie zaufania Z 
każdej wiekszej stacyi wvżei wspomnianej prze» 
strzeni, których sobie persona! w tym celu wy» 
bierze. dla kontroli nad równym podziałem pro: 
duktów tam się wvdawać mających i zapobieżenia 
ewentualnym nadużyciom. 

2. Aby zarzadce oweso konsumu wraz z obsługą 
był narodowości polskiej. wvchodzac z założenia, 
Je romfedzy Polakami znajdują się ludzie kwalifi: 
kowani w tvm zawodzie, nawet z ukończoną Aka: 


l demią handlowa, z kilkoletnią praktyką i to nas 


wet pomiędzy personalem, zatrudnionym przy ko: 
lei. 8 

ZGROMADZENIA. Z porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie z V. Zjazdu Unii; 2. Podwvższee 
nie prowizyi: 3. Ruch cennikowy, odbędzie się cały 
szereg Zgromadzeń Członków Kół miejscowych 
„Unii górników" w Zagłębiu chrzanowskiem, a 
mianowicie: 

W Balinie. W niedziele, dnia 30 czerwca o godz. 


2 po południu u p. Szubla. Ref. sekretarz tow. Bon- 


czek. 

W Jaworzniu. W niedzielę, dnia 7 lipca n godz. 
10 przed południem we własnym domu. Referent 
pos. tow. Reger., 

W Jeleniu. W niedzielę, dnia 7 lipca o godz. 3 
po ncłudniu. Referent pos. tow. Reger. 

W Brzeszczach. W niedziele. 7 lipca o godz. 
3 po południu w hotelu gwarectwa. Referent ses 
kretarz tow. Bonczek. 

W Myślachowicach. W niedzielę. dnia 7 fnpca 
o godz. 4 mo nołudniu u tow. Winiarskiej. Refe= 
rent tow. Lizak. | 

WSierszv. W niedziele. dnia 4 lipca o godz. 3 
3 no południu u tow. Kąckiego. Referent pos. tow. 
Reger. mu. Wahls a ZEM 

W Luszowicach. W niedziele, dnia 14 Tinca o 
godz. 5 no południu u tow. Spyry. Referent pos. 
torr. Reger. 

W Wodnej. W niedziele, dnia 21 lipca o godz. 
2 ronoludniu. Referent tow. Bonczek. 

W Lihiażn. W niedziele, dnia 21 lipca o godz. 
4 ra nolłudniu. Referent tow. Lizak. 

Towarzvsze fi Towarzyszki- Zjawcie się na ze: 
branie te co najliczniej! 

Komitet rewirowv. 

POŻAR W MAGAZYNACH HUTY CYNKO: 
WET w Trzebinii będzie znów kosztował życie 
ludzkie! Dnia 22 b. m. wvbuchł pożar w maga: 
zynie głównum huty. Snaliło sie 2 wagony mater 
rvałów na ubrania robotnicze, dużo pasów transz 
misvinvch, oraz wiele cennego matervału. — Ale 
w magazvnie zamknięto na noc stróża. Wybuchł 
pożar i biedaczysko — nazwiskiem Miklas — nie 
mogac sie wydobyć na zewnatrz, srodze się nos 
narzył! Co za szalone pomysły mają ci „opieku: 
nomie‘ robotników! 

Z SZYBU „ARTUR“ W STERSZY. Robatnicv tej 
kovalni przechodzą najcieższe czasy! Brak chleba 
jest na porzadku dziennym! Do tego nrzvłacza 
sie brak odzieży i obuwia. Robotnicy głodni. na» 
wnół nago i boso musza pracować. a ban Schimi- 
tzek patrzy na to oboietnie. chociaż robotnicy wy- 
svłaia raz Do raz denutacve do Dvrekcyi. Obuwie 
sie ohiecuie, ale ie mało kto otrzyma 7 rohatni- 
ków, bo dla mich niema. Jak nrzvidzie iakiś urzę: 
dnik do konsumu. to zaraz obuwie otrzyma. iak to 
miało mieisce dnia 1 czerwca b. r. Dla' urzedni1 
ków sprowadziła Dvrekcva matervałv na nhranie 
i skórę na butv nailensza, a dla robotników zaś 
buty z drewnianemi podeszwami i to iex7c7e niee 
każdv ma szereście otrzymać. Co zaś do chleha to 
robotnicy mieli otrzymać chleb lenszy. +. 1. żstni, 
no cenach wyższych. na co sie rohotnicv zsodzili, 
ate nłestetv otrzymuia tvlko kulrurudzieny sartki. 
kwaóśnv. z ziemniakami. ro cenach wvsórawanvch! 
G-motni robotnicy nie mogą sie donrosić chleba, 
chnciaż tutrzymuią matki i młodsze rodzeństwo. 
Wcjiaż ich sie zbvwa. Że niema! Zapytuiemv DaN% 
dvrektora. czem maia żywić swoje rodzinv samo: 
tni robotnicv? Przecież oni musza mracow”* w kłos 
nalni, to im sie słusznie amrowizacva należv 4 dla 
ich rodzin, Miesa mhatnicy nie moca o*"7vmać, 
<łominv otrzymuia 5 dko. tvandniowo na owe, 
ą tu dJomacaia sie dniżeco fedrimten od rob” 'rików. 

Co zaś do odzieży. to robotnicy wvs' tatg raz 
noraz denutacve do Dvrekcvi. ale ta wra" = pró- 
żnemi rekami. Słvsza tylko od iednego urzednika. 
że brak odzieży w krafu. a od drusiegdo. Że iest 
możność zakumienia tvfko za wvsoka cene. Robo- 
tnicv widza. że test możność smrowadzenia odzie: 
żw. tvlko to iest niechaeć Tłvrekcvi, która sobie 
lekceważy robotnika. Robotnicy w takich warm» 
kach dluco niewvtrzumaia. Zwracamy uwace Dy» 
rakcvi na to. że z osniem lorsć Muso nie można. 
Komnetentne czynniki nowinnv sie zaiać fa snras 
wa „gdvż to leżv w interesie calean snołeczeństwa, 
a Zarazem i naństwa. Gdv robotnik omdlału z gło: 
du i ahdartv do nracv nienrzvidzie, to go sle cią» 
anie do renortu i wvznacza kare aresztu nrzez 
kika godzin. ba, nawet 1 dni, jak to miało miej: 
sce 7 maia b. r. f 

Towarzvsze robotnicy! Nie zważaimy na te na- 
sze udzeki. tviko reka w reke sniidarnie. jak teden 
maż wstenuimv do Orcanizacvi. bo nam n'tt nie 
donomoże. tylko sami sobie nomadać mnusimv. a 
wtedv musza sie z nam; liczyć. Od żadań naszych 
nie odstanimv ani na krok, bo żądamy tean co 
nam sie słusznie mależv! Obdarty. 


Obowiązkiem każdecdo Towarzysza 


iest prenumerować „Prawo Ludu. 
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PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM 
GOSPODARKI GMINNEJ. 


ORGAN SOCYALISTYCZNYCH 
RADNYCH GMINNYCH. 


WYCHODZI W TRZECIĄ NIEDZIELĘ KAŻDEGO MIESIĄCA POD REDAKCYĄ DRA ADAMA MULLERA. 


ROK I. 


IGN. DASZYŃSKI, radca m. Krakowa. 


Gmina a robotnicy. 


Jako jeden z najdswniej obranych radców gmin: 
nych wśród towarzyszy, witam serdecznie myśl 
osobnego organu prasowego dła zainteresowania 
zorganizowanych rcbotników polskich sprawami 
gminy. Ileż to lat staczać musiałem walki z wroga» 
mi klasy robotniczej w Radzie gminnej wobec pu- 
stych galeryj, gdzie latami nieraz nie było ani je- 
dneg> robotnika, skazany ma niedokałdne lub 
przekręcone rozmyślnie sprawozdania prasy! Ile 
lat upłynąć musiało, zanim straszna wojna otwo» 
rzyła wreszcie oczy masom robotniczym na to, 
jak niezmiernie ważnym związkiem społecznym 
jest nowoczesna gmina! 

Dziś gdy bez gminy nie może robotnik dostać 
ani odrobiny mąki, ziemniaków, węgla i t. d., zroe 
zumiał on i jego rodzina, że trzeba raz wreszcie 
porzucić dotychczasową obojętność, lub teorety> 
czne tylko zainteresowanie się sprawami gminy, 
a wziąć się do pracy w gminie, jako czynnik ró: 
wnouprawniony, jako wyborca, członek Rady, czy 
obywat>əl zostający w stałym związku z gminą. 

Bo i jakże mogłoby być inaczej? Wszak od gmi» 
ny zależy wprost typ I sposób życia, zwłaszcza os 
gromnej masy ludzi pracujących. Od gminnej po 
lityki gruntowej, budowlanej i t. d. zależy miesz- 
kanie robotniczej rodziny. Światło, woda, tram- 
waj, węgiel, podatek mieszkaniowy, to wszystko 
należy od uchwały Rady gminnej, a wpływa wprost 
na całokształt warunków, decydujących o miesz» 
kaniach masowych. 

Kontrola targowa, rzeźnia, chłodnia, magazyny 
gminne, jatki, piekarnie, wędliniarnie, konsumy, 
kąpiele gminne, parki i ogrody, place i ulice, wre: 
szcie szpitale i sanatorya, oto warunki żywienia 
się, leczenia zdrowia dla całej masy mieszkańców 
gminy, ale głównie dla robotników. 

Ochrona dziecka, „żłóbek*, ochronka, kolonie 
letnie, szkoła ludowa, szkoły uzupełniające, szkoły 
zawodowe, sala koncertowa, wykładowa, bibliote- 
ka gminna i t. d. decydują o wychowaniu i wy» 
kształceniu całego pokolenia robotniczego! 

Wymieniłem kilkadziesiąt spraw, które odrazu 
rzucają się w oczy, a już każdy zrozumie, że zalna 
teresowanym w nich jest w pierwszym rzędzie 
robotnik i jego rodzina, a nie człowiek bogaty. 
Bogacz ma swój dom, ma Żywności nadmiar, ma 
nauczycieli najętych osobno dla nauki swych dzie» 
ci, może chorować w domu i t. d., może więc żyć 
bardzo dobrze nawet przy najgorszych urządzea 
niach gminnych. Chooiaż i jego musi bardzo żywo 
obchodzić teatr, oświetlenie ulic, bruki i zdrowo- 
tność w mieście Ale robctniksproletaryusz ma jes 
dyną obronę w gminie! I dlatego właśnie wyklu: 
czone go z grona wyborców gminnych! 

A życie społeczne, obywatelskie, narodowe, tej 
masy ludzkiej, postać jego zewnętrzna i treść 
w znacznej części, wszak również od gminy zale: 
ży. Przynależność do gminy, różne terminy „2a: 
siedzenia“ prawa w gminb i t. d., to wszystko 
zwracało sie- dotąd przeciw robotnikom, tym wła» 
Śnie. którzy są z gminą najściślej związani! Sros 
gle grzechy, upokarzające krzywdy i długoletnie 
zaniedbanie należy co rychlej naprawić na tem 
polu? Wszak najpożyteczniejsza część ludności, 
wszak ludzie pracy nie mają w gminie dotąd pra: 
wa wyborczego! 

Niema obywatelstwa państwowego bez prawdzi- 
wego obywatelstwa w gminie. Musimy więc gmi- 
nę zdobyć; klasa robotnicza musi wejść do Rad 
gminnych. 


"== Proar 
Ly 


DR. E. BOBROWSKI, radca m. Krakowa. 


Do walki o gminę! 


Zainteresowanie się robotników sprawami go» 
spodarki gminnej niesłychanie wzrosło w czasie 
ubiegłych czterech lat wojennych. Gdy dawniej 
uwaga robotnika zarówno polskiego jak niemiec. 
kiego, lub czeskiego zwracała się do Wiednia, 
gdzie był nietylko centralny rząd, lecz i wspólny 
parlament, tworzący ustawy, nakładający podatki 
i dający możność piętnowania nadużyć ł obrony 
interesów narodów czy klas, obecnie myśl robo- 
taika mniej w Wiedniu, s więcej w najbliższem 


Kraków, dnia 30 czerwca 1918 r. 


swem ctoczeniu szuka pomocy. Złożyło się na to 
wiele przyczyn. Parlament, osłabiony walkami naa 
rodowościowemi, niezwoływany przez trzy lata, 
pozbawiony głosu przy wypowiadaniu okrutnej 
wojny Światowej, zepchnięty 

| rzędu machiny. uchwalająe 
cej podatki —- stracił dla ludności znaczną cześć 
swej wartości i swej siły przyciągania, a zwłaszcza 
dla robotnika polskiego, którego państwowotwór: 
cze ideały w inną zwracały się stronę. Równocze: 
śnie gmina objęła prócz dotychczasowego zakre- 
su działania szereg agend niezmiernej dla robotni: 
ka wagi, jak aprowizacya, opieka nad ofiarami 
wojny, opieka nad dziećmi. Z konieczności musiał 
się robotnik lub jego żona zwracać nieustannie do 
gminy, czy to w sprawie zasiłków wojskowych, 
czy do sklepów miejskich, musiał zacząć korzystać 
z kuchni obywatelskich i ludowych, z prowadzo» 
nej przez gminę akcyi zapomogowej państwowej, 
posyłać swe dzieci do ochron i półkolonii, prowa» 
dzonych lub subwencyonowanych przez gminę; 
wziął przez swych delegatów udział w pracach 
gminnych, rad gospodarczych i t. d. Ten codzien: 
ny kontakt nie zawsze zresztą zadawalniający roz 
botnika, musiał wytworzyć większe zainteresow'a: 
nie się całym zarządem gminnym, składem rady 
miejskiej, istniejącą omdynacyą wyborczą. 

Toteż we wszystkich miastach, a nawet gminach 
wiejskich przejawiło się dążenie do odświeżenia 
rad gminnych przez przeprowadzenie nowych wy: 
borów. We Lwowie i Przemyślu, wobec niemożno» 
ści przeprowadzenia wyborów, uzyskano zamiano- 
wanie rad przybocznych z uwzględnieniem wszys 
stkich stronnictw politycznych; w Bochni i Myśla: 
chowicach zażądano wprowadzenia w urzędowanie 
nowych rad, wybranych w 1914, w Prokocimiu 
przeprowadzili kolejarze i robotnicy znaczną część 
swoich kandydatów w wyborach, dokonanych w 
maju b. r., w Wieliczce i Borku Fałęckim domaga: 
ją się robotnicy wyboru nowej rady. Podobnie 
dzieje się w całym kraju. 

Niezależnie od tej dążności do przywrócenia 
i odświeżenia samorządu gminnego przejawiło się 
Żądanie reformy ordynacyi wyborczej gminnej. 
Żądania te, stawiane od szeregu lat, napotyksły 
dotąd na stanowczy opór nie tylko ze strony klik 
magistrackich, zazdrośnie strzegących swych przy» 
wilejów i swej władzy, lecz również ze strony rzą» 
du centralnego. który nie dopuszczał do zasadni: 
czej reformy statutu miejskiego. W styczniu b. r. 
pod naporem wrzenia wśród robotników wiedeńs: 
skich oświadczył dr Seidler, że rząd godzi się na 
daleko idacą zmianę ordvnacyi wyborczej i do 
puszczenie kobiet do rządów w gminie. W lutym 
złożyła deputacya robotników i robotnic krakow- 
skich swój memoryal na ręce prezydyum miasta 
i zażądała szybkiego załatwienia bodaj częściowej 
zmiany statutu celem wprowadzenia do rady za. 
stępców robotników. Wybrana przez radę komi» 
sva i subkomitet pracuia już o 2 miesiace dłużej 
niż to oznaczyła uchwała rady miejskiej, wobec 
tego przyszła w czerwcu ponownie deputacya To» 
botnicza do prezydyum i zażądała przyspieszenia 
prac. 

We Lwowie przedłożył imieniem dziewięciu rad» 
nych socyalistycznych tow. dr H. Diamand pro” 
jekt nowej ordynacw wyborczej. opartej na po 
wszechnem, równem, bezpośredniem, tainem | 
proporcyonalnem głosowaniu dla wszystkich osób, 
bez różnicy płci. maiacvch ukończony 20 rok ży» 
cia i od roku zamieszkujących w gminie. Projekt 
przvięty w zasadzie, jest przedmiotem obrad 1 
targów. 

Wszędzie sięgają robotnicy po należne im pra- 
wo, zachowując spokój i unikając dotąd nawet pu» 
blicznych zgromadzeń i demonstracyi; taktyka ta 
możliwą będzie tak długo, dopóki będzie można 
żywić nadzieję, że sfery rządzące w gminach, ro» 
zumiejąc ducha czasu, otworzą robotnikom dotąd 
zamknięte bramy. 

Niechaj jednak prace nad reformą nie trwają 
zbyt długo, niechaj „szczęśliwi posiadający" nie 
bedą zbyt małodusznymi, gdyż wtedy rozpęta się 
ciężka walka, która robotnikom musi przynieść 
pełne zwycięstwo. | | 

Walka o gminę jest dziś jednem z najpilniej: 
szych zadań klasy robotniczej. Niech każdy robo» 
tnik i robotnica spełni swój obowiazek tak samo 
sumiennie. jak niegdyś w walce o prawo do parlas 
mentu 1 sejmu. 

DOLE 


DR. A. M. 


Anarchia gminna 
w Galicyi. 


Dotychczasowe, zupełnie bezprawne rządy bur: 
mistrzów i wójtów, którzy siedzą na swych stol: 
cach bez wyborów niewiadomo doprawdy z jakies 
go tytułu, nie mogą być dłużej oierpiane. 

Szerokie warstwy robatnicze i urzędnicze dotąd 
cierpliwie się przypatrywały, jak w magistratach 
i w zwierzchnościach gminnych panoszą się istne 
kliki, które ze swych stanowisk zrobiły prawdzi- 
we kopalnie: złota, obdzierajac do spółki z ich- 
wiarzami różmego rodzaju ogół ludności, swej 
opiece powierzony. 

Sam rząd zrozumiał, że te stosunki dłużej trwać 
nie mogą. Toteż w stolicy kraju we Lwowie po- 
wołał rade brzyboczną, do której weszło siedmiu 
radnych socyalistyecznych. To samo się stało w 
Przemyślu. Zadaniem naszych towarzyszy jest 
przypilnowanie, by wreszcie położono koniec bez: 
prawnym rządom burmistrzów i ich sługusów w 
Bochni, Nowym Sączu, Oświęcimiu, Tarnowie, 
Trzebini, Wieliczce i t. d. 

W Krakowie na porządku dziennym jest refor» 
ma wyborcza do Rady miejskiej i jest wszelka na: 
dzieja, że po wakacyach robotników 
wejdzie do Rady miejskiej. 

Chcąc przygotować materyał w sprawach gmin: 
nych, prosimy usilnie naszych towarzyszy o od: 
wrotne nadesłanie nam odpowiedzi na następne 
pytania: | 

1. Kiedy odbyły się ostatnie wybory do Rady 
miejskiej? Należy podać dokładnie przynajmniej 
rok. 

2. Ilu radnych od tego czasu zmarło, wyjechało 
lub służy w wojsku? Wystarczy podać liczbę. 

3. Czy gminą rządzi burmistrz czy komisarz rząs 
dowy? 

4. Czy w gminie jest Rada gospodarcza, czy do 
niej należą reprezentanci robotników i ilu? (Na. 
zwieka.) 186.4 

5. Krótka charakterystyka rządów gminnych z 
szczesólnem uwzglednieniem stosunków  aprowi- 
zacyjnych (czy jest piekarnia gminna, jatki gmin- 
ne. sklepy gminne i t. d.?) 

Matervał ten przedstawi speoyalna deputacve 
namiestnikowi i zażąda rozpisania wyborów do 
Rad gminnych. Gdvby zaś to było rzeczą niemo» 
żliwą, to domagać sie bedzie powołania do ist» 
niejacvch rad gminnvch lub rad przyboeznvch ods 
powłedniej ilości przedstawicieli robotników, 

Raz wreszcie muszą się skończvć niekontrelo» 
wane rzadv kacvków gminnych. Zbliżaja się nowe 
zbiorv. Od sprężystości zarzadów gminnych zale 
żeć bedzie zaopatrzenie ludności na zime. Kto te: 
so zaniedbia, wvda ludność w miastach i na wsiach 
na pastwę głodu. 

Apelujemy do towarzyszy, by sprawę powyższą 
wzięli sobie do serca i bezwłocznie nam przesłali 
dokładne sprawozdamia. Przypominamy. że kon- 
gres polecił wdrożyć energiczna akcvę w sprawie 
zdobycia Ra:l gminnych. Musimy gruntownie wy- 
konać tę uchwałę kongresu. t: 


Retorna wyborcza do krak. Rady miejskie 
Znow Odroczona! 


Prace nad tymczasową wojenną reformą sta- 
tutu miejskiego prowadzone są niezwykle powoli. 
Kluby stanowiące większość rady do tego stopnia 
skrępowały swymi uchwałami swych delegatów 
w komisyi statutowej, iż żadnej ważniejszej u: 
chwały nie można powziąć w komisyi bez pono» 
wnego zasięgania opinii klubów. To też posiedze: 
nie komisył odbyte dnia 21 czerwca przy bardzo 
licznym udziale członków, nie wydało żadnego re: 
zultatu; na żądanie wicepr. Sarego i dra Szarskie» 
go odroczono posiedzenie. 

Przebieg posiedzenia był następujący: 

Po odczytaniu protokołów z posiedzeń komisy! 
i subkomitetu zabrał głos poseł tow. Daszyń» 
ski i przedstawiając dotychczasowe prace i w 
chwały wykazał w silnem przemówieniu całą ma» 
dłoduszność i lękliiwość większości rządzącej w . 
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gminie; stwierdził, że podczas gdy w Kole IIIa 
(wielki przemysł) 100 wyborców uprzywilejowa» 
nych wybiera 10 radnych, dla 26.000 wyborców 
nowego koła IV ofiarowuje się 12 mandatów; u- 
chwałą komisyi odmówiono połowie ludności, t. j. 
kobietom praw wyborczych. Taka reforma nie 
może nikogo zadowolić, musi natomiast wywo: 
łać wśród ludności wielkie rozgoryczenie; to też 
komisya powinna przyjąć te minimalne żądania, 
jakie są zawarte w wniosku, domagającym się dla 
koła czwartego tej samej ilości mandatów, jaka 
przypada na inne koła, t. j. 24. 

R. Kosobucki występuje w obronie ster os 
podatkownaych, a pozbawionych dotąd praw wy- 
borczych, domaga się odpowiedniego zastępstwa 
dla 9000 mężczyzn, oraz 4000 kobiet; żąda by ko» 
biety opodatkowane miały w IV kole prawo gło: 
sowania (4000 nowych pełnomocnictw!!); liczbe 
mandatów należy podnieść i zapewnić zastępstwo 
mniejszości; w tym oelu proponuje utworzenie 
8 okręgów 2 mandatowych. 

Wicepr. Sare i dr Szarski domagają się 
zamknięcia posiedzenia, celem skomunikowania 
się z klubami, a bo wobec pojawienia się nowych 
wniosków, oraz złamania solidarności klubowej 
przez r. Kosobuckiego, który wbrew uchwale k!u» 
bu mieszczańskiego, ustalającej liczbę mandatów 
IV koła na 12, zgłosił wniosek na 16 mandatów. 

Tow. dr Bobrowski zgłasza wniosek o rea: 
sumpcyę uchwały w sprawie Ż-letniej osiadłości i 
domaga się przyjęcia osiadłości l-rocznej. 

Po przemówieniach r. Wielgusa, prez. Federo"- 
wioza, tow. dra Bobrowskiego i Daszyńkiego 
zamknął prezydent posiedzenie komisyi, wyzna» 
czając następne na przyszły piątek. 

Byłoby wskazanem w interesie wprost publi: 
cznego spokoju, by kluby gruntownie przestudyo: 
wały przedłożone przez magistrat materyały sta: 
styczne i zrozumiały że kramarskim targiem i 
zaściankową małodusznością nie można dziś zała: 
twiać tak doniosłej sprawy. Przykład r. Kosobu> 
ckiego znajdzie niewątpliwie naśladowców wśród 
członków klubu mieszczańkiego i demokraty- 
cznego. 


Zjazd dolno-austryackich 
rad gospodarczych 


Rząd wprowadził w zeszłym roku gminne i powia- 
towe rządy gospodarcze, aby dać możność współ- 
działania w sprawach aprowizacyjnych robotni- 
kom, których ordynacye wyborcze wykluczały 
od prawa głosowania do Rad gminnych. Był to 
więc surogat wojennej reformy wyborczej do rad 
gminnych Do rad gospodarczych wszedł cały sze- 
reg nowych towarzyszy. Aby akcyę icb w tych 
radach uiednostajnić, odbył się d. 20 bm. we 
Wiedniu zjazd członków -socyalistów dolno" austrya- 
ckich rad gospodarczych. 

Pos. tow. dx Renner, przewodniczący związ- 
ku robotniczych stowarzyszeń spożywczych 
w Austryi, wskazał na katastrofę rządoweoeo apa- 
ratu aprowizacyjnego, którą zawdzięczać należy 
dyletantyzmowi (niefachowości) prezydenta mini. 
strów, któremu zdawało się, że oprócz swych 
Spraw może kierować jeszcze trudnym urzędem 
ministra żywnościowego. Dalej wskazał na ogromne 
znaczenie współdziałania przedstawicieli ludności 
w sprawach żywnościowych, wskazując, że nasi 
zastępcy w radzie żywnościowej wystąpili prze- 
ciwko próbom wprowadzenia wolnego handlu, 
który byłby jeszcze wcześniej doprowadził do 
katastrofy. 

Po żywej dyskusyl 
żądania: 

1. Rozszerzenia działalności rad gospodarczych 
w kierunku kontrolowania działalności służby 
żywnościowej; 

2. Zapewnienia im własnych funduszów; 

3. Przydzielenia radom gospodarczym wszystkich 
funkcyonaryuszów, pracujacych w publicznej służ- 
bie żywnościowej; 

4. Wobec tego, że nie wszędzie (szczególnie 
w Galicyi!) wprowadzono rady gospodarcze, względ- 
nie że nie wszędzie powołano przedstawicieli kon- 
sumentów, należy powołać je natychmiast do życia 
i przyznać połowę mandatów konsumentom; 

5. Domagamy się, by do zbierania środków żyw- 
ności i nowych żniw, przedewszystkiem ziemnia- 
ków, powołano przedstawicieli rolniczych i współ- 
dzielezych organizacyi. 

Konferencya oświadcza, że tylko wtedy, gdy 
żądanie rozszerzenia zakresu działania i równo” 
rzędnego (połowa) zastępstwa robotników w pow. 
radach gospodarczych będzie spełnione, jest 
gotowa dalej współpracować w radach gos- 
podarczych. Gdyby nasze żądania nie zostały spe- 
nione, to musieliby naszych przedstawicieli wyco” 
fać z powiatowych i gminnych rad gospodarczych. 


uchwalono następujące 


Bezpłałny dodatek do tygodnika „Prawo Ludu". 
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O zaopatrzeniu ludności w mięso, owoce. 
i jarzyny  referował tow. Schlemmer. 
W dyskusyi uzupełniono wywody referenta spra- 
wozdaniami z poszczególnych miejscowości. Oświad- 
czono się za państwową gospodarką owocami 
1 jarzynami. 


Do naszych towarzyszy w Radach 
gospodarczych! 


Chcąc zorganizować podobną konferencyę u nas 
i ujednostajnić akcyę w radach gospodarczych, 
prosimy naszych towarzyszy, zasiadających w ra- 
dach gospodarczych o podanie swych dokładnych 
adresów i przysłanie krótkiego sprawozdania ze 
swej dotychczasowej działalności. 


Prawo gminne. 


KIEDY ODBĘDZIE SIĘ POSIEDZENIE BU. 
DŁETUWE KRAKOWSKIEJ RADY MIEJSKIEJ ? 
Z końcem b. m. kończy się rok budżetowy, a więc 
przed upływem czerwca powinien być uchwalony 
budżet na r. 1918/19. Widzimy, że we Wiedniu 
i Lwowie rozpoczęto już dyskusyę. budżetową, 
tylko w Krakowie dotąd tego budżetu Radzie 
miejskiej nie przedłożono ani też posiedzenia bu- 
dżetowego Rady miejskiej nie zwołano. Kraków 
był urządzony przez kilka lat zupełnie bez budżetu, 
ostatni zaś budżet mimo urgensów tow. dr. Bobrow- 
skiego i notatek w „Naprzodzie*' uchwalono dopiero 
wtedy, gdy już połowa okresu budżetowego upły- 
nęła. Włedy jednak poleciła Rada miejska wczesne 
przygotowanie i przedłożenie następnego budżetu. 
Mimo tej uchwały wszystko idzie starym trybem. 
Posiedzenie budżetowe odbędzie się zapewne 
dopiero w lipcu. Kraków, który powinien dawać 
przykład świeżo powstałemu samorządowi gmin- 
nemu w Królestwie Polskiem, niestety nie spełnia 
tego zadania. Stosunki magistrackie są tego rodzaju, 
że należy je gruntownie oczyścić, ażeby zapano- 
wała z nich inna nowoczesna atmosfera. Trzeba 
zmienić nie tylko osoby ale przedewszystkiem 
system. 


O ROZPISANIE WYBORÓW DO RADY 
GMINNEJ W BORKU FAŁĘCKIM. Jedną z naj- 
bardziej uprzymysłowionych gmin jest Borek Fa- 
łęcki. Robotnicy, którzy pracą swą utrzymują 
gminę, nie mają w niej nic do gadania, bo rządzi 
się bez wyborów jak szara gęś stara rada gminna 
z wójtem, który widać chce być wójtem doży- 
wotnim, niezależnym zupełnie od woli wyborców. 

Chcąc tym nieznośnym stosunkom położyć kres 
robotnicy: tutejsi urządzali w niedzielę d. 238 b. m. 
zgromadzenie, na którem po przemówieniu posła 
tow. dra Bobrowskiego i innych towarzyszy po- 
stanowiono domagać się natychmiastowego roz- 
pisania wyborów do Rady gminnej. 

Starostwo podgórskie, które dało piękny przy” 
kład z rozpisaniem wyborów do rady gminnej w 
Prokocimie, również i w Borku Fałęckim zarządzi 
odnowienie rady gminnej. Spodziewamy się, że 
także towarzysze w innych gminach (Wola Du- 
chacka i t. d.) poczynią te same kroki. 


Przedsiębiorstwa gminne. 


ZNIŻKA CEN MIĘSA W JATKACH MIEJ: 
SKICH. Z dn. 22 b. m. zniżyła gmina ceny mięsa 
wołowego w jatkach miejskich, a mianowicie: 
krzyżówki, zrazówki i t. d. z 12 na 11 K, szpondra, 
górnej sztuki i mostka z 10 na 9 K za 1 kg. Ceny 
polędwicy wołowej i mięsa cielęcego pozostają 
bez zmiany. - | 

GAZ ZNOWU PODROŻAŁ W KRAKOWIE. 
Komisya gazowo-elektryczna po wysłuchaniu 
referatu dyrektora gazowni, uchwaliła przedło- 
żyć Radzie miejskiej wniosek, aby przeznaczyć 
pod budowę nowej gazowni frunła gminne w 
dzielnicy Dąbie obok traktu mogilskiego 1 toru 
kolejowego za Białuchną, będące obecnie past- 
wiskiem dawnej gminy Dąbie. 

Następnie uchwaliła komisya budzet gazowni 
na rok 1918-19 wykazujący znaczny deficyt. 
Chcąc uniknąć tego deficytu wywołanego nad- 
zwyczajnem podrożeniem materyałów i roboci- 
zy uchwaliła komisya podnieść cenę gazu, po- 
cząwszy od odczytów gazomierzy za lipiec b. r. 
do następującej wysokości: 

Gaz do oświetlenia, gotowania, ogrzewania 
itp. podnosi się z dożychczasowej ceny 30 hal za 
1 m? La 38 hal. za 1 m’. Cenę gazu do popędu 
motorów podnosi się z 28 hal. na 30 hal. za 1 m°. 

Otóż w Krakowie jest gaz znacznie droższy 
niż we Wiedniu, gdzie cenę gazu właśnie pod- 
wyższono z 20 h na 26 hal. (w Krakowie 38 h, 
a więc droższy o blisko 50 proc. niż we Wiedniu). 

SUBWENCYA NA LATARNIE GMINNE. Cen- 
trala dla gospodarczej odbudowy Galicyi w Kra- 


kowie udziela gminom subwencye na zakupno 
latarń ulicznych. Gminy winny wnieść podania 
do Sekcyi III, Rynek l. 31. a 

UMIASTOWIENIE KIN NA WĘGRZECH. 
Wedle projektu rządowego ma przejść prawo 
własności wszystkich kin na Węgrzech za spła- 
tą na miasta. W ten sposób miasta będą miały 
znaczne źródło dochodów, które będzie można 
użyć na cele publiczne. Budapeszt będzie prowa- 
dził część kin we własnym zarządzie, resztę zaś 
wydzierżawi dotychczasowym właścicielom. 

Podobne rozporządzenie należałoby wydać 
także w Austryi, gdzie miasta stoją przed ban- 
kructwem. Dochody z kin należałoby przezna- 
czyć na opiekę mad dziećmi i ubogimi. 


Kwestya mieszkaniowa. 


SZWEDZKIE DOMY Z DRZEWA W WIE- 
DNIU. Z powodu braku mieszkań w Wiedniu 
Rada miejska uchwaliła szeroko zakrojony plan 
budowlany i przeznaczyła na budowle miliono- 
wy kredyt. Dalej nina zakupuj baraki woj- 
skowe dla pomieszczenia bezdomnych. Wreszcie 
na ostatniem posiedzeniu uchwalono prawo bu- 
dowlane celem postawienia na próbę szwedz- 
kich domów z drzewa, aby tylko zaradzić bra- 
kowi mieszkań. Ciekawi jesteśmy, co zamyśla 
zrobić gmina Kraków w tej piekącej sprawie, 
odyż i w naszem mieście nie ma obecnie zupeł- 
nie wolnych mieszkań. Do tej sprawy jeszcze 
wrócimy. 


Burżuazyjne rządy w gminie. 

WÓJTOWIE A SPRAWY ZASIŁKOWE. Wedle 
ustawy zasiłkowej gminy są powołany do współ- 
działania w sprawach zasiłkowych. Pisarze gminni 
mają spisywać ustne zgłoszenia o przyznanie za- 
siłku. Robią to ale nader niedbale i za sute wy- 
nagrodzenie. 

Obecnie wypłaca się zasiłki za pośrednictwem 
urzędów gminnych. Wójtowie nie dość że każą 
sobie słono za to płacić, to jeszcze bawią się 
w kontrolowanie orzeczeń zasiłkowych. Przede- 
wszystkiem każde nowe orzeczenie owinni do- 
ręczyć do rąk stronie, która przecież może 
wnieść przeciwko orzeczenia rekurs, a jeżeli wójt 
przetrzyma jej orzeczenie ponad 2 miesiące, to 
następnie termin do rekursu jest spózniony. 

Jeżeli zmobilizowany wraca z wojska jako in- 
walida, niezdolny do pracy i ma przyznaną pens'ę 
inwalidową, to niektórzy wójtowie odmawiają jego 
rodzinie dalszej wypłaty zasiłku. To samo robią 
z rodzinami czasowo uurlopowanych z powodu 
choroby i t. d. Otóż musimy zaznaczyć, że także 
postępowanie wójtów jest zupełnie bezprawne, 
gdyż w powyższych wypadkach zasiłek się należy, 
zresztą o wstrzymaniu zasiłku rozstrzyga komisja 
zasiłkowa a nie wójt. W powyższych wypadkach 
należy się zwrócić natychmiast do komisyi zasił- 
kowej, która pouczy takiego wójta. Zamiast więc, 
żeby wójtowie pomagali ludziom w sprawach za- 
siłkowych, to jej jeszcze szkodzą. 

INTERESY GMINNE wOJTA SERCZYKA W 
TONI CH. Każdy dziś robi interesy. Zachęcony 
tem wójt Serczyk w Toniach uchwalił sobie na 
onegdajszem posiedzeniu Rady gminnej sprzedaż 
kawałka gruntu gminnowego (plac budowlany) po 
3 K za sążeń, chociaż za ten grunt danoby chęt- 
nie przynajmniej po 5 K za sążeń. Spodziewamy 
się, że Rada powiatowa i starostwo zainteresuje 
się tą uchwałą i wykaże taką energię w tej spra- 
wie, jaką. popisało się zakazując odbycia zgro- 
madzeń. | 


Z pism i książek. 


DIE GEMEINDE (Gmina) miesięcznik poświę- 
cony socyalno-demokratycznej polityce gminnej, 
wydawany przez niemiecką partyę soc. dem. Austryi 
wychodzi we Wiedniu (Wien V/1 Rechte Wien- 
zeile Nr. 97). Prenumerata roczna wynosi 3 K 
Treść ostatniego numeru jest następująca: K. Renner: 
Miejscowość i gmina (z tabelami statystyki austr.), 
Robotnicy w służbie żywnościowej, Autonomia 
gminna w państwie klasowem (obrazek z Witko- 
wic na Morawach), Gminna gospodarka rolna, 
Brak mieszkań, Organizacya opieki nad inwalidami 
wojennymi, Porady dla matek, Polityka robotnicza, 
Nasi wrogowie, Kronika, Ocena książek. Towa- 
rzyszom, władającym językiem * niemieckim, pole” 
camy to cenne pismo. 

Zaznaczamy dalej, że w Niemczech w Berlinie 
wychodzi również pismo soc. dem. poświęcone 
sprawom gminnym „Kommunale Praxis“ (Praktyka 
gminna). 


„Gminy* osobno nabywać nie można,» gdyż stanowi składową:część „Prawa Ludu*. 
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ZE SLASKA. 


Ze szybu Silesia w Czechowicach. Obchodzee 
nie się z górnikami ze strony butnego dozorcy 
Żurka jest nader brutalne, chodzi on po szybie 
jalk plebański kogut. Szuka gdzie by tylko mógł 
górnikom dokuczyć, a tak gardzi górnikami, że 
z 4:go pokładu na 3aci na szali razem z nimi nie 
pojedzie. Nie pamięta, jak górnikiem sam był. 
Taki sam jest i jego syn w górniczym konsumie. 
Butny Żurek choe, aby górnicy byli na dole od 
godziny 9 wieczór do 7 ramo, to znaczy 10 godzin. 

Czerwony górnik. 


KRONIKA. 


RADA STANU zebrała się 22 b. m. we War- 
szawie. Mowę tronową odczytał ks. Lubomirski, 
poszem przemówił marszałek Rady Pułaski. 

UWOLNIENIE INTERNOWANYCH KRó- 
LEWIAKÓW. Cywilni Królewiacy, internowani 
w obozach w Saldobosz i Bustyahaza, odesłani bę= 
dą w najbliższych dniach do Królestwa. 

POWRÓT 
berneńskiej umowy Austro: Węgier ze Serbią mają 
wrócić z niewoli oficerowie i żołnierze, którzy 
dostali się do niewoli przed dn. 1 stycznia 1916, 
a nadto wszyscy ranni i chorzy jeńcy, którzy są 
niezdolni do służby wojskowej na zawsze lub 
przynajmniej na czas jednego roku. Umowa ta 
ma wejść w życie najpóźniej do 15 lipca b. r. 
Wrócą więc do domu nasi jeńcy, którzy przeżyli 
w niewoli straszne chwile, gdyż musieli wraz z odz 
wrotem anmii sebskiej odbyć ciernistą drogę przea 
Starą Serbię, Albanię, a stąd morzem do Włoch, 
a niektórzy nawet do Francyi. 

AKADEMIA GÓRNICZA W KRAKOWIE. 
Ministerstwo robót publicznych wstawiło do bud: 
żetu na rok 1918—19 ryczałt w kwocie 153.800 ko- 
ron na założenie akademii górniczej w Krakowie. 

KONFEKENCIA FP. P. ). D. SLĄDKA 1 MUBa 
RAW oubędzie się w niedzielę, ania 30 b. m., 
w sali Domu Kobotniczego w Llrzyńcu z næ 
stępującym porządkiem aziennym: 

1. Łagajenie I ukonstytuowanie się konterencyi, 

2. Sprawozdania: a) kasyera komitetu obwodo- 
wego, D) auministratoria „Kobotnika SląSkiepo”, c) 
komisy1 kontrolującej, 

3. Sprawozuanie poselskie i sytuacya polityczna, 

4. Dprawozdame z XIV Kongresu P. P. 5. D. 
i przeprowadzenie uchwał Kongresu, 

5. Wybor komitetu okręgowego i komisyi kon> 
trohującej. 

PROCES W MARMAROSZ SZIGET toczy się 
dalej. Frzesiuchano caiy szereg oskarżonych, Któ» 
rzy bronią się przeważnie tak Samo jak osk. kap. 
Gorecki. 1yiko nizsi poakomenani zasianiają się 
rozkazem swych przełozonych. Cenzura i policya 
Sraniczna dawała Się tak we znaki sprawozdawa 
com pism polskich, iż po złożeniu protestu opu» 
Sadli oni Marmarosz Sziget. Przeciw tym meznos 
śnym stosunkom zaprotestowali politycy polscy 
u prezydenta ministrów węgierskich dra Wekerle= 
go, Ktory ubiecał wysłać Specyalnego delegata do 
Marmarosz dziget. Kównież w nader energiczny 
sposób zaprotestował przeciwko temu obrońca 
pos. tow. Lieberman, który apelował do try» 
bunału wojennego, by wpłynął na zmianę tych 
stosunków. irybunał zsowdaryzowiał się ze stano- 
wiskiem tow. Liebermana., 

Proces potrwa jeszcze kilka tygodni. 

REFORMA ROLNA I WYBORCZA W RU- 
MUNII. Król rumuński w swej mowie tronowej, 
wygioszonej do Świeżo wybranego parlamentu, 
zapowiedział retorę rolną i wyborczą. 

W Rumunii bowiem olbrzymia większość grun: 
tów nalezy do szlachty (bojarów), od której dziers 
żawią je żydzi, a ci dopiero poddzierżawiają ją 
chłopom, 

Szerokie masy ludowe są w Rumunii wykluczone 
od prawa wyborczego. W parlamencie rumuńskim 
nie zasiada ani jeden przedstawiciel robotników. 

Obecnie widać pod wpływem rewolucyjnej Roe 
Syi ma przytąpić rząd rumuński do reformy rol» 
nej i wyborczej. 


RUCH NA POCZTACH POLOWYCH. Pa 
kunki do żołnierzy można wysyłać także do poczt 
polowych nr: 633 i 613; natomiast wstrzymano 
do poczt polowych numer: 3, 4, 166, 293, 304, 361, 
374, 405, 413, 420, 434, 440, 464, 467, 469, 488, 523, 
529, 631, 640, 646. | 
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| zboża i kartofli, 


Z NIEWOLI SERBSKIEJ. Wedle | 


„PRAWO LUDU 


DONIOSŁY WYNALAZEK. Prace uczonych 
szwajcarskich w dziedzinie chemii organicznej 
uwieńczone zostały nowym nader doniosłej wagi 
wynalazkiem, jakim jest sposób wytwarzania Spis 
rytusu i octu z węgla, a właściwie chemicznej jego 
przemiany, karbidu. W miejscowości Visp, w poe 
łudniowiej Szwajcaryi powstała już fabryka, która 
ma się zająć tą nową formą przemysłu. Dla nap 
szego kraju odkrycie to ma również ogromne zna: 
czenie, zważywszy, że dotychczas wielkie ilości 
tych głównych produktów naszej 
ziemi, pochłaniały gorzelnie, co przy zastosowaniu 
nowej metody, zasadniczej ulegnie zmianie, pros 
dukty zaś te powiększą zasoby miaszego ogłodzos 
nego kraju. 

OŚMIOGODZINNY DZIEŃ PRACY zaprowa: 
dzony zostaje w Drukarni Ludowej w Krakowie, 
począwszy od dnia 1 lipca. 

Spodziewać się należy, ż przykład dany przez 
Drukarnię Ludową znajdzie licznych naśladow- 
ców, a w pierwszym rzędzie pośród drukarń 
Związkowych, których jest kilka w Gałicyi. 

WYZNACZENIE KONTYNGENTU PASZY 
DLA GALICYI NA ROK 1918—19. W ostatniej 
chwili dochodzi nas wiadomość, że c. k. rząd wy» 
znaczył następujący kontyngent paszy: 

siana na Galicyę wschodnią 16.000 wagonów 

r zachodnią 5.600 s 

słomy mA Galicyę wschodnią 5.200 , 

7 r, zachodnią 7.000 M 

W porównaniu do kontyngentu przeszłonoczne: 
go w ilości 10.000 wagonów, zatem przeszło trzy 
razy więcej aniżeli w roku ubiegłym, prawdopodo: 


bnie dlatego, że zbiory zapowiadają się trzy razy 


mniejsze! 

Przeciwkc tej szalonej gospodarce Centrali pas» 
musimy jak najenergiczniej zaprotestować! Siana 
skutkiem posuchy jest tak mało, że go stanowczo 
nie wystarczy na potrzeby Galicyi. Jeżeli damy 
z tego 33 tysiące wagonów — musimy wybić 
wszystko bydło, jakie jeszcze mamy w Galicyi! 
To jest już gospodarka zupełnego bankruta! 

Make na tydzień bieżący wydają og miej: 
skie tak, jak w ubiegłym tygodniu, dla 1 osoby 
25 dkg. mąki jednol. pa 4 K za 1 kg., oraz 25 dkg. 
fasoli po 4 K za 1 kg. za ściągnięciem dotyczących 
odcinków karty kontrolnej i odłączeniem 167 ku: 
ponu legitymacyi mącznej. 

Równocześnie zarządzono od 1 lipca b. r. wy: 
piekanie chleba z mąki, zakupionej przez gminę, 
który sprzedawać będą sklepy miejskie po cenie 
55 hal. za 1 kg. 

KRAKOWSKI KONSUM ROBOTNICZY mie: 
Ści się obecnie przy ul. Długiej 10. 


NA FUNDUSZ PRASOWY „PRAWA LUDU" 
złożyła p. K. Graczówna K 100 jako nieprzyjęte, 
za pomyślne załatwienie podania w sprawie za» 
siłkowej. 


PRZECIW BÓLOM GŁOWY używa się Fellera 


wonnego, ból kojącego i orzeźwiającego fluidu 2 | 


esencyi roślin z marką „Elza“. Przeszło 100.00 li- 
stów dziękczynnych chwalli go. 12 flaszek kosztuje 
franko tylko 14 K 32 h. Znakomity środek domo» 
wy. Aptekarz E. V. Feller, Stubica, plac Elzy 
Nr. 260 (Kroacya). (vi) 
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Ceny ogłoszeń w „Prawie Ludu“ 
(Ogłoszenia nie pochodzą od Redakcyi). 


Ogłoszenia (inseraty) za jeden wiersz petitowy jedno 
szpaltowy 60 hal — Nadesłane za jeden wiersz petitowy 
jednoszpaltowy lub jego miejsce 1 kor. — Donibsienia po 
kronice za wiersz petitowy jednoszpaltowy lub jego miej- 
sce 2 kor. — Drobne ogłoszenia za wyraz 10 hal. (najmniej 
za 1 kor.), wyrazy grubszem pismem za wyraz 14 hal. 
Należytość z góry, ewentualnie w markach. Przy kilkakrotnych 
ogłoszeniach rabat. Ceny załączników. pasków, ogłoszeń wśród 
tekstu, wedle specyalnej umowy. 


a Farbka do barwienia materyi == 
na 129 g materyi paczka OWĄ hal. 
376 © r ” 1— kor. 
we "wszystkich kolorach. 
Farbka do bielizny. 
„Ultra“ — torebka 40 hal. 


| 
è Krochmal z kotkiem pudełko K 3:20. 
Š 
3 
| 


Szczotki ręczne do szurowania === 
sztuka kor. 2'80, 3:50, 420. 


Pędzle do bielenia sztuka kor. 16—. 
Suche farby — Glinka — Klej stol. 


polecają zjednoczone firmy: 
Orobner — Kraków, Spółka z ogr > 
D S O ERATE OOO DOCETETZ CENS 


jako znakomity środek, a najpoważniejsi 
lecają jako skuteczne lekarstwo w wy- 
szu, angielskiej choroby (rhachitis), pln- 


cia krwią, chudnienia, chorćb kobiecych 
| istawów,znuzenia i wyczerpania każdego 
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SUCHOTNI 


Piersiowo chorzy, — Płucno chorzy, — 
Astmatycy — Skrofuliczni — Bezkrwiści — 
Cierpiący na blednice. 2303 

Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra- 
gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie . 
tych chorób zapomocą 


Wapienno -żelazistego syrupu apt. Vertes'a, 
Okazał się już u setek tysięcy cierpiących | 


profesorowie i lekarze stosują go i po- 


mienionych chorobach, jakoteż do koklu- 


rodzaju. Z powodu przyjemnego smaku 
i zapachu zażywają go chętnie nawet 
najwybredniejsze podniebienia dzieci. 

ag Wojskowi wracający z pola walki 
wyczerpani i wycieńczeni zażywają go ze 
szczególnem upodobaniem i ze znakomi 
tym pożytkiem dla wzmocnienia i uzdro- 
wienia osłabionego przez trudy wojenne organizmu. <BR 
1 flaszeczka K 8'50 opłatnie; 4 flaszeczki wymagane zwykłe 
do zupełnej kuracyi, za nadesł. naprzód należytości K 21:— 


Do nabycia tylko u L. Vertes'a, alko pod „Blałym 
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ZWIĄZEK EKONOMICZNY 
KÓŁEK ROLNICZYCH | 


|W KRAKOWIE, RYNEK 29. 


| ODDZIAŁ ROLNICZY. 
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Na reumatyzm: bem AEE EE (3 i 5K). 
Antireuma kapsułki (5 K). 

Na Świerzb: maść silna (3 K) mydło (3 K). 

Antiepilepticum pigułki na OP św. Walen- 
tego (7 K). 

Na wola: maść i płyn (5 K) | 

Nervocorin: kapsułki na choroby sercowe i bez- 
senność (6 K). 

Uretroi: kapsułki na upławy kobiece i tryper 

(4 KG6Ki 10 kK). 

Na twarz i ręce: krem piękności (3 K, 5 K). 

Na porost włosów: pomada (3 K, 4 Ki5K). 

Na wszelkie rany i bolaki: „maść domowa“ pu- 
dełko razem z gazą (5 K). 

Wino ziołowe: na chore żołądki, apetyt, wzmo 
cnienie organizmu i blednicę (6 K, 8 K, 10 K). 

Na kaszal: syrop ziołowy (3 K, 4 K, 6 K). 

Na składzie : tran rybi 5 K, balsam życia na żołądek 
2 K, maść na nagniotki 1 K, proszek i maść 
przeciw poceniu się nóg K 1' -50, wszelkie re- 
cepty wysyła pocztą, za żaliczką : (opłata po- 
cztowa osobno!) 


Jul. Łopatka, aptekarz w Kołomyi, ulica Jagiellońska 1U. 
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Najwyższe szczęście 


osiąga się istotnie tylko przez idealną piękność. 
nalwaśniejwa jest piękna twarz. Każdy lubi I mówi 
| =" tylko o piękności twarzy. Dbajcie 
zatem o upiększenie waszej cery 
i o zachowanie młodocianego wy- 
z | g | glądu twarzy aż do najpóźniejsze- | 
R ZOK go wioku. Przez moją poprawioną $ 
s WY. " Y według Dra Idelsona metodę po- | 
tm E ”| zbędziecie się wkrótce na zawsze | 
PU” h “b wszelkich nieczystości skóry i pie- | 
FAB) / NS gów. Twarz wasza odzyska ośle- 
SĄ Z M m ~ plającą błałość i świeżość. Wysy- 
Ji M; ? łam każdemu za darmo wskazówki 
LAW do zastosowania tej cudownie dzia- 
łającej kuracji. Piszcie zaraz do A. Jelinek, Wiedeń 66, 
skrytka pocztowa 87, oddział 79. Odpowiedź musi 
być opłacona. 


Adres telegraficzny : Hacentrala 


Wojenna Centrala Handlowa 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1 


Tel. Nra 1138, 2078. 


Oddział aprowizacyjny, Oddział 


budowlany, 


Oddział drzewny, 


Oddział rolniczy (tel. nr 2072), 


Oddział weglowy, Oddział zbytu 
bydła i trzody chlewnej (adres 


telegram. : 


Własny organ 


„Pecus”, nr tel. 599). 


dawniczy „Korespondencya W. C. H.” 


dodbdedtdkakatoz zad odasodbdbdkó taaa or TRT: 


Przyjmiemy kilku 


monterow do pługów motorowych, 
ślusarzy, stolarzy, tokarzy 


Warształy dla naprawy maszyn 
è narzędzi rolniczych 


„NAPRÓL 


l! w Krakowie, ul. Św. Wawrzyńca l. 26. 
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C. K. UPRZYW. FABRYKI MASZYN I WAGONÓW 


Rok założenia 1804. 

Oddział |. Budowa maszyn: 
Maszyny parowe, pompy. ma- 
szyny wyciągowe, kompresory 

it p 
Oddział Il. Kotlarnia: 
Kotły parowe różnych syste- 
mów i wielkości. 
Oddział Ill. Budowa mostów 
$ konstrukcył żelaznych: 
Mosty kolejowe, drogowe, kon- 
strukcye dachowe, hale tar- 
gowe. 
Oddział IV. Budowa wagonów: 


Wagony osobowe i towarowe 
wszelkich typów. Cysterny. 
Wozy dla tramwajów elektry- 
cznych i konnych. Wózki dla 


i 
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L. ZIELENIEWSKI 


| W KRAKOWIE, LWOWIE | SANOKU 
TOWARZYSTWO AKCYJNE 


Telefony 2060, 186. 


kolejek polowych, leśnych i 
górniczych. 
Oddział V. Odlewarnia żelaza 
| metali: 


Odlewy budowlane i maszy- 

nowe, podług własnych lub 

nadesłanych modeli, do 10-ciu 
ton w jednym kawałku. 


Oddział VI. Budowa statków: 


Statki rzeczne, parowe i mo- 
torowe, łodzie, bagry lądowe 
i rzeczne, parowe i motorowe. 


Specyalmość: Bagry lądowe dla ceglelń. 
Oddział VII, Budowa motorów: 


Motory naftowe i ropne, naj- 
nowszej konstrukcyi „Elzeta*. 


: Odpewiedyalny redaktor: Zygąuunt Klemensiewicz. 
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| PREWO LUDU" 
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Papa dachowa piaskowa i bez posypki, 
towa wolna od teru i bezwonna, purpurit asfaltowa papa bez- 
wonna czerwonego koloru, coriolit najlepszy i najtrwalszy ma- 
teryał do krycia, bez teru i bezwonny, nie wymaga przez szereg 
lat smarowania. Asfaltowe płyty izolacyjne, 
trocinami lub korkiem, z wkładką ołowianą lub filcem anglel- 
skim, destylowany ter i lakier dachowy z węgla kamiennego. 
nie spływa i nie kapie, używa się na 
zimno, odnowienie smarowania tylko co pięć lat. Cement drze- 
wny, carbolina, czerwony lakier dachowy, asfalt naturalny i sztu- 
czny w bryłach I beczkach na posadzki. Asfalt Ścienny do izo- 
lowania murów wilgotnych. Wykonanie kompletnych pokryć 
dachowych i wszelkich robót asfaltowyćh. 


cenniki, próbkiiopisybezpłatnie. 


EMIL KUZNITZK 


Największa galicyjska parowa fabryka papy dachowej i asfaltu. 


= 


imo, że wskutek wojny 
wary znacznie podrożały 


Ignacy Cypres 
ipaa Szewska 13/18 


eprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 


FP 
© 


Zz, nizkich cenach. — 
fS SĄ Niklowy system 
z +} Roskopf Patent i 

I o / łańcuszkiem koron 

” 24, tensam na 
Panem 30—. — Budziki 
w ozdobnych szafkach dre- 
wnianych K 50*—. Posrebrza- 
ny kryty Gre Roskop-Patent 
36 K. Stalowy damsk, K 50, 
K 60. Budzik K 25:—. Łań- 
cuszki srebrne od K12—, 
Harmonie po K 40, 50, 70, 
do 160. Skrzypce po K 40, 50 
70 do 120. Dyamenty do szkła 
po K 25'— do 30*—. Maszyn- 
ki do włosów 25—, brzytwy 

o K 4:50, 6, 6, 8 i 10. 
,|atdany cennik darmo I opłatnia. 


D|TANIEJ NIŻ WSZĘDZIE! 
Nowość I Patent światowy. 


Już dziś ogólnie 
znany, wyłącznie 
z naszej polskiej 
firmy pochodzący, 


jest 
„LUMAX*, praktycz- 
ny przyrząd dla każ- 
dego do zeszywania 
skóry, pasów, Obu» 
wia, płótna, płacht 
wozowych, worków 
it. p. Niezbędne dła 
wszystkich. Pełna 
gwarancya. Polski 
sposób użycia! Cena 1 sztuki 


z rozmaitemi igłami, zwojem 
nici K 4'70 z przesyłką, 5 sztuk 
K 21.—, Za zaliczką o 50 h 
drożej. Fabr. Dom Handlowy 
M. Pierożek | Ska, Kraków, ul. 
Karmelicka 9/H. 

Dla odsprzedawców rabat! 
Prawdziwe tyłko z wybitą 

naszą firmą na rączce. 


Przeczytane numera 


PARNA LUDU 


przesyłajcie 


»i krewnym i znajomym 
w polu. 


Specyalność: chrystol, 


a aa aA T 


yt ET ET, 


Pasów popędowych z różnych materyałów, płacht 

nieprzemakalnych i nakryć, wężów parcianych, Ścierek 

maszynowych, płyt uszczelniających, oraz smarownic 
i innych przyborów technicznych 


koniczyn: 


—— I 


dostarcza ze składu 


BIURO TECHNICZNE 
Inż, Józefa Weingriina 
Kraków, Groble I. 17. 

uLLLLLLLLLLLL ut: 


: Kupuje i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych 


NASIONA 


— Telefon 2145. 


czerwonej, 
przelotu, lucerny, seradelli, 
buraków, marchwi, buraków óćwikłowych 
i kilka uszlachetnionych odmian cebuli, 
kapusty, czarnuszki, gorczycy i t. d. 


- — a "my z - 
. .«« - . s 


papa dachowa asfal- 


posypane Żwirem, 


OŚWIĘCIM 
DWORZEC. 


białej, szwedzkiej, 
pastewnych 


Wojenna Centrala Handlowa 
(ODDZIAŁ ROLNICZY). 
Kraków, ul. Sławkowska 4, II p., tel. 2072. 


06060 8666606 0©660666606006 0600066 66668 
ZZ AE E E D 


zel KOkulSi W Jaśle, UL. NOSCIA 


poleca : 


Doskonałe maszyny do szycia 
i wszelkie części składowe. 
Aparaty fotograficzne 
i przybory do tychże. 
Patefony, gramofony 
i wielki wybór płyt. 
Przyjmuje się maszyny uży- 
wane i płaci gotówką przy 
kupnie nowych, skupuje ma- 
szyny do szycia, gramofony, 


rowery i gumy do rowerów. 


płyty gramofonowe i patefonowe używane, a także 
é 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie. 


ARTERIA) 


Niech każda Pani czyta 


moje bardzo zajmujące pouczenie o 


nowóczesnem pielęgnowaniu biustu I 


Mypróbowana rada na wypae” 
dek osłabienia I braku pełne 
go biustu! Proszę pisać z zaufaniem 
do IOW KRAUSE, Preszburg, (Wę- 
gry) Schanzstrasse 2, Abt. KG 
O) 
Cn E | 


